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Ponure cienie nad British Empire
Światowe echo sukcesów niemieckich na Krecie i w bitwie koło Islandii — Zato­
pienie „Hooda" sensatją dnia — „Bitwa na Atlantyku" wchodzi w ostatnią fazę

Kraków, 27 maja. — Sztokholmska p rasa  nie­
dzielna pozostaje pod potężnym wrażeniem  suk­
cesów wojsk niemieckich na Krecie i zatopienia 
angielskiego krążownika bojowego „Hóod" 
Prasa ta pod wielkimi nagłówkami zaznacza, i 
statek zatopiony przez niemiecki okręt liniowy 
„Bismarck“ byl najw iększym  okrętem liniowym 
na świecie. „Svenska Dagbladet“ zamieściła nad 
tym doniesieniem 4-szpaltowy tytuł, k tóry 
brzmiał: „Niemcy zatopili najw iększy okręt wo­
jenny świata „Hood". *

„Stockholms Tidningen“ przynosi główny ty ­
tuł, biegnący przez całą  stronę: „Hood“  wyleciał 
w powietrze“. „Socjaldemokraten“ daje -ty tu ł 
„Zatopienie najw iększego krążownika bojowego 
na świecie“. Również na duńską opinię publicz­
na doniesienia o ostatnich wielkich sukcesach 
wojennych Niemiec wobec Anglii, w yw arły  nie­
zwykle silne wrażenie. Kopenhaskie dzienniki 
zamieściły następujące ty tu ły : „Zachodnia część 
Krety w rękach niemieckich“, „Największy na 
świecie krążownik bojowy „Hood“ zatopiony 
przez najnowszy okręt niemiecki „Bismarck“.

Doniesienie o zwycięstw ie niemieckiego statku 
liniowego „Bismarck“ nad brytyjskim  krążow- 
Kjkiem bojowym „Hood“ fłgqrpię A # & o d

nach hiszpańskiej prasy  porannej. W  komenta­
rzach dzienniki podkreślają olbrzym ie znaczenie 
wojskowe i moralne ostatniej fazy b itw y na 
Atlantyku. Redaktor polityczny dziennika „La 
Vanguardia“ pisze, że Anglicy w  obliczu zwy­
cięstw niemieckich zaw sze dotychczas mogli się 
powoływać na niemiecka armię lądową jako naj­
silniejszą w świecie, zaś flota bry ty jska s ta ła  na 
wysokości swej sław y a  rzekomo nie m ogła do­
konać żadnych specjalnych czynów bohater­
skich tylko dlatego, ponieważ brakło jej godne­
go przeciwnika. T a  piękna argum entacja została 
od wczoraj poważnie zachwiana. Pojawienie' się 
„Bismarcka“ i zniknięcie „Hood“ są pod wzglę­
dem militarnym i moralnym donioślejszymi w y­
darzeniami dla Anglii, niż ostatnie wypadki na 
Bałkanach. Opór Anglii zasadza się ostatecznie 
tylko na flocie wojennej.

Rzeczoznawca spraw  morskich

„Solidaridad National“ staw ia pytanie, jak musi 
wyglądać ta  blokada; o której tyle się mówi ze 
strony  angielskiej, jeżeli ostatnia walka mogła 
tie  odbyć daleko od w ybrzeży nieprzyjacieł- 

■ śkich koło Islandii. Redaktor polityczny, tego sa­
mego dziennika pisze, że pierw szy epizod bitwy 
na Atlantyku miał katastrofalny rezultat dla 
tyćh, którzy  p rzez szereg stuleci uważali się za 
w ładców mórz. Adolf Hitler miał rację, zapowia­
dając, iż  rok 1941 będzie rokiem wielkiej reorga­
nizacji stosunków w Europie. Redaktor spraw  
zagraniczno-politycznych „ABC“ stw ierdza, że 
należy oddać słuszne uznanie flocie niemieckiej, 
k tóra pomimo swej ilościowej i pojemnościowej 
niższości nieustannie odważa się na podejmowa­
nie walki z  przeważającym i siłami floty angiel­
skiej, zadając jej s tra ty  jak np. ostatnie zatopie­
nie krążow nika „Hood“.

Również prasa niedzielna w  Lizbonie przynosi 
w  sensacyjnej formie wiadomości o zatopieniu 
„Hood“. „Diario de Notitias" i „O Secuio“ przy­
noszą zdjęcia , tego olbrzymiego statku b ry ty j­
skiego z czasu jego ostatniego pobytu w  por­
cie lizbońskim.

Wiadomość o zatopieniu krążownika bojowe­
go „Hood“, którą podano W formie nadzwyczaj­

n e g o  komunikatu rad iow ego, rozeszła się lotem 
błyskaw icy po  stdficy Argentyny^ Btrenós- Aires. 
W  związku z tym  w yrażono tam  ponownie opi­
nię, że s tra ta  pręsflgu Anglii, jako m ocarstwa 
morskiego nie da się już napraw ić. Symboliczne 
znaczenie przyw iązuje się tu do faktu, że cios 
ten dotknął Anglię w łaśnie w  „dniu imperium“, 
obchodzonym również przez kolonię brytyjską 
w  Buenos Aires. W szystkie dzienniki przynoszą 
pod wielkimi tytułami na naczelnych miejscach 
doniesienia o  zwycięstw ie Niemiec na morzu.

P rasa  brazylijska stoi w  zupełności pod w ra­
żeniem zniszczenia krążownika, bojowego 
,Hood“. Zatopienie największej stalowej twier- 
izy „Home fleet“ na Oceanie Atlantyckim uwa­

ża się tu za najw iększą sensację.
W  Szanghaju doniesienie o zatopieniu „Hood“ 

w yw arło  na przedstawicielach wszystkich na­
rodowości bardzo silne wrażenie. Dzienniki ze­
staw iają fakt zatopienia „Hood“ z  sukcesami na 
Krecie.

Żołnierze Iraku m aszerują  przeciw  A n g lii. — U zbrojen ie I w yp osażen ie  Ich odpow iada  
w szelk im  w ym ogom  n ow oczesnej w o jn y  k o lon ia lnej, a  przew yższa n aw et b ryty jsk ie .

Szczegóły nowej udeczkl Jerzego greckiego
Londyn: „Krok podyktowany ostrożnością" — Strzelcy spadochronowi spadli 
prosto na prowizoryczną siedzibą królewską — Jerzy opuścił Krętą, aby nie 

przeszkadzać w działaniach wojennych
Sztokholm , 27 m a ja . — J a k  to  n a le ż a ło  

oczekiwać, k ró l  G re c ji  o p u śc ił  TTretę, u d a ­
jąc się w  k ie ru n k u  w y b rzeża  eg ip sk ieg o . 
;W K a irze  u rzęd o w o  z a k o m u n ik o w an o , że 
kroi g rec k i w ra z  z „ rz ą d e m "  o p u śc ił K re - 
H  A gencja  R e u te ra  m o ty w u je  k ro k  k ró la  
oświadczeniem , iż  cz y n i o n  to  w  ty m  ee- 
1¾ aby „n ie  u t ru d n ia ć  o p e ra c y j  w o jsko-

27 m a ja .  — N a  te m a t  u c ieczk i 
k  kró la  g rec k ie g o  J e rz e g o  p o d a je  l-n d y ii-  
ska służba in fo rm a c y jn a  k i lk a  b a rd z o  c h a  
to k te ry sty czn y cb  szczegółów .

Dw aj o fic e ro w ie  b ry ty js c y ,  k tó rz y  to ­
w arzyszyli Jerafem u w  czas ie  jeg o  u ciecz­
ki z K re ty  do  E g ip tu ,  o p o w ia d a li , ze c a łe  
chm ary n iem iec k ic h  s trze lcó w  sp a d o ch ro ­
nowych w y lą d o w a ły  n a g le  w po b liżu  m ie j 
sęa p o b y tu  b. k ró la .  W obec teg o  J e r z y  n- 
®®kł n iezw łoczn ie  w  g ó ry . P r z y  te j  spo- 
w buoeu  m ia ł  o n  m o żn o ść  o b se rw o w an ia  
«lem ców, sp ły w a ją c y c h  k u  z iem i a  
»wych sp a d o ch ro n a c h . W  ja s k im  p ew nego  
pasterza J e rz y  n ieco  p o s il ił  s ię,
Qłe przenocow ał.

lo  s ię  n iep rz y ja c ie lo w i u z y sk a ć  n a  K re c ie  
p ew n e  s ł ’-?osy“.

SZIGEMITSU WRACA DO TOKIO 
Ambasador Japonii w Londynie

wezwany do kraju 
T o k io , 27 m a ja .  —  Z  k ó ł  z b liż o n y c h  do  

u r z ę d u  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  in fo r m u ją ,  
że  j a p o ń s k i  a m b a s a d o r  * w  L o n d y n ie  S z i- 
g ę m i t s u  z o s ta ł  w e z w a n y  d o  T o k io , c e le m  
z ło ż e n ia  s p ra w o z d a n ia ,

DEPESZA DO KABULU
tyczenia Kanclerza Hitlera z racji 
święta niepodległości Afganistanu
B e r l in ,  27 m a ja .  —  W  z w ią z k u  ze  ś w ię ­

t e m  n ie p o d le g ło ś c i  A f g a n i s t a n u  K a n c le r z  
H i t l e r  p r z e s ł a ł  w  d ro d z e  t e l e g r a f ic z n e j  
ż y c z e n ia  n a  r ę c e  J e g o  K ró l .  M o śc i  k r ó la  
A f g a n is ta n u .

N a s tęp n e g o  r a n a  „z b ra k u  jak ie g o k o l­
w iek  ś ro d k a  k o m u n ik a c y jn e g o  u d a ł  s ię  

aż  d o  w y b rzeża“. W o b ec  teg o , źe w  
ty n r ś a r a y m  m ie jsc u  zn a le ź li  s ię  ró w n o ­
cześn ie  członkowie p o s e ls tw a  b ry ty js k ie g o , 
w szy scy  w sied li n a  o k rę t. B ezp o śred n io  
p rzed tem  J e rz y ,  w y s to so w a ł jeszcze je d n ą  
p ro k la m a c ję  d o  z d ra d z o n e j p rze z  siebie; 
lu d n o śc i K re ty .  W  p ro k la m a c j i  t e j  z a w ia ­
d a m ia , że zm u szo n y  je s t  orm śeM  wyspę*. * {  . . -----
„ab y  n ie  p rze sz k a d z ać  w  d z ia ła n ia c h  wegf fosw ięca ją  baczną uwagę rozwojowi stosun- 
jen n y e h " . J e e t  on  je d n a k  p rz e k o n a n y , m  k.ów chorwacko-włoskich. OnegdaÄze- popolud-
w  in te re s ie  n a ro d u  g rec k ie g o  leży  r ó w T  ..
n ież  d a lsza , n a jśc iś le js z a  w s p ó łp ra c a  ^ rzą­
d u  g rec k ie g o “ z rz ą d e m  b ry ty js k im .

N ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  ko­
m e n ta rz , j a k i  w  z w iązk u  z ty m  w y d arzę -

węgierskich w  dziedzinie komunika-

FIUME INTERESUJE WĘEROW 
OpM* * WMookrnch Ch»n*mcfl

27 ma}a. —  W ęgierskie dzienniki

leży  niowe wydania pism zw raca ją  uwagę na znacze-
i r a e a  „rzą- "jp bortu Piume dla żeglugi Z g ie rs k ie j ,  bowiem.

W ęgry zam ierzają nadal korzystać z tego na­
turalnego portu a ponadto założyć tam  kilka 
w łasnych tow arzystw  żeglugi morskiej. Nowy 
rząd  chorwacki, współpracujący w  największej

e ie , że „ k ro k  p o d y k to w a n y  o s tro ż n o śc ią ^ — 
ta k  n a z y w a  s ię  w  L o n d y n ie  u c ieczk ę  Se- 
rzeg o  — n ie  p o w in ien  b y ć  o c e n ia n y  ja k o  

„  m ie rn ik  s y tu a c j i  w o je n n e j n a  K rec ie . K il  
n a s tę p - ; k a  w ie rsz y  p o n iże j d z ie n n ik  je d n a k  s tw ie r  

dza, że „w c ią g u  o s ta tn ic h  trz e c h  d n i u d a-

.. o s t a tn ic h  a u la c h  b a w iła  w 
c z o ło w y c h  w y d a w M w  f la m a n d z k ic h , z a p o z n a ją c
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ln#ere*u|«|cy wywiad
Kraków, w maju.
Przedstawiciel japońskiej agencji praso­

wej „Domei“, Ejin złożył w izytę szefowi floty 
niemieckiej, wielkiemu admirałowi Raederowi 
i opublikował treść niezwykle interesującej roz­
mowy, która wobec ostatnich bitew między s ta t­
kami angielskimi i niemieckimi odbiła się silnym 
echem w  całej światowej opinii publicznej.

Dziennikarz japoński nawiązał do ożywionej 
dyskusji w  Stanach Zjednoczonych, toczonej 
dookoła pytania, jak z  jednej strony będzie moż­
na dowieźć bezpiecznie z pomocą am erykańska 
m ateriały  wojenne przeznaczone dla Anglii, za­
równo do w yspy brytyjskiej, jak i na różne te­
reny bojów, oraz z drugiej strony w jaki spo­
sób będzie się dało zastąpić okropne straty , po­
noszone przez Anglię w tonażu wojennym i han­
dlowym. Na pytanie jak niemiecka m arynarka 
wojenna ocenia w szystkie wynikające ewentual­
nie z tego następstwa, wielki admirał Raeder 
odpowiedział, że koła m arynarki niemieckiej 
nie oddają się co do tego żadnym złudzeniom 
i obawiają się poważnych konsekwencyj, ponie­
waż nie tylko część prasy  amerykańskiej, ale 
także odpowiedzialni członkowie rządu Stanów 
Zjednoczonych zajęli w  poważnej formie stano­
wisko wobec tego zagadnienia, tak, że nie mo­
gą już istnieć żadne,wątpliwości co do agresyw ­
nego charak teru  pociągnięć sprzecznych z pra­
wem międzynarodowym.

„Żaden znawca nowoczesnej taktyki wojennej, 
przyw iązujący wagę do swego sądu, nie będzie 
uważał ataku poprzez szerokość całego oceanu 
za możliwy i wykonalny. Kto jednak mimo tego 
podsuwa Nienübm zam iary agresyw ne, działa 
w brew  swojej najlepszej wiedzy i w  zamiarze 
usprawiedliwienia w  ten sposób swoich włas­
nych agresyw nych planów i własne? woli do 
wmieszania się w obce spraw y. Czynniki pod­
burzające do wojny nie obawiają się ataku nie­
mieckiego, ale Aczej tego. aby nie udało im się 
wywołać pożądanych incydentów. Aby w yw o­
łać je mimo wszystko, czyni się wszelkie możli­
we wysiłki, celem zatarcia granicy miedzy neu­
tralnością, agresją f wojna, a przez nieustanne 
pociągnięcia sprzeczne z prawem międzynaro­
dowym. rozciągnięcia dalej linii .short of w ar“ .

Dalsze pytanie nostawionc wielkimi: admirało­
wi Raederowi odnosiło sie do projektów, doty­
czących rozszerzenia t. zw. służhv natrołowej 
celem zabezpieczenia transportów materiałów 
wojennych w kierunku Atlantyku. Dziennikarza 
japońskiego interesow ała przytem  przede wszvst 
kim kwestia czy wielki admirał Raeder liczy sk  
z tym, że czynniki waszyngtońskie pragną 
stw orzyć system  konwoju w tvm zamiarze, aby 
sprowokować konflikt.

•Zadanie obu tych zarządzeń'* — brzmiała 
odpowiedź — „zostało wysunięte z tak miaro­
dajnej stropy i w tak kategoryczny sposób, źc 
należy przyjąć  je jako prawdopodobne i z  góry



musi Się ustalić odpowiedzialność za nie, Jakkol­
wiek nie możemy się powstrzymać—przed-wypo­
wiedzeniem jeszcze raz poważnego ostrzeżenia. 
Co się tyczy konwojów, to mogę tu tylko po­
twierdzić pogląd wypowiedziany przez prezy­
denta Roosevelta: „Konwój jest równoznaczny 
ze strzelaniem („convoy means shooting“). Po­
nieważ charakter ładunków konwojowanych 
okrętów można zgodnie z przyznaniami amery­
kańskimi uważać z góry jako kontrabandę, 
przejście do tego rodzaju systemu konwojowa­
nego nie byłoby bynajmniej konwojem neutral­
nym w myśl międzynarodowych układów, za­
wartych również przez Stany Zjednoczone, lecz 
otwartym  działaniem wojennym, i jawnym nie 
sprowokowanym atakiem. Niemiecka flota wp- 
ienna byłaby wówczas w pełnym prawie do 
wystąpienia przeciwko tym jednostkom" wiozą­
cym kontrabandę według zasad praw a o wojnie 
morskiej, a w  razie konieczności przy  stawia­
niu jej przeszkód w  wykonywaniu tego prawa 
musiałaby użyć broni nawet przeciwko okrętom 
wojennym Stanów Zjednoczonych.

Co się tyczy tak zwanej akcji patrolowej, to 
także jy  agresyw ny charakter jest już obecnie 
zupełnie jasny. Wobec tego, że nie może być 
mowy o jakimś niebezpieczeństwie dla Amery­
ki ze strony  Niemiec i ponieważ ten system  Saź 
teraz®praktycznie nabiera charakteru akcji po­
mocy dla przeciwnika brytyjskiego, możemy je­
dynie usilnie przestrzec przed rozszerzeniem 
tej akcji.

System ten już dotychczas nie służył bynaj­
mniej dla defensywnych celów bezpieczeństwa 
Ameryki, ale oddawał usługi służbie informacyj­
nej na korzyść Anglików. Ofiarą tego systemu 
padły już niemieckie statki handlowe, np. „Co­
lumbus“. Nie można spodziewać się po żadnym 
dowódcy jakiegokolwiek niemieckiego okrętu 
wojennego, aby z zawiązanymi rękami zezwalał 
na informowanie przeciwnika przez jakiś ame­
rykański okręt wojenny o jego pozycji na mo-

na znaczniejsze brytyjskie siły, m ające na celu 
nie tylko przeszkodzenie w wypełnieniu jego 
zadania, ale także zniszczenie jego okrętu oraz 
załogi. W takim wypadku, podobnie jak i w w y ' 
Dadku transportu konwojowanego, komendant 
niemiecki musi się widzieć w  obliczu aktywnego 
działania wojennego i według zasad amerykań­
skiego prawa wojennego jest uprawniony do 
wezwania odnośnego okrętu do zaprzestania 
wrogiego działania, a w razie konieczności do 
zmuszenia go do tego przy użyciu broni.

Pragnąłbym p rzy  tej sposobności poruszyć 
jeszcze jeden dalszy punkt. Już od dłuższego 
czasu neutralne okręty handlowe otrzym ały 
ostrzeżenie przed płynięciem ze zgaszonemi 
światłami, ponieważ w  ten sposób narażają się 
na wzięcie ich za nieprzyjacielski okręt wojen­
ny, a tym samym na bezpośredni atak. Dotyczy 
to jeszcze w  silniejszej mierze neutralnych okrę­
tów wojennych. P rzy obecnym stanie nowo­
czesnej techniki wojennej w  interesie własnego 
bezpieczeństwa koniecznym jest niezwłoczne 
otwarcie ognia na każdy okręt, p łynący ze zga­
szonymi światłami. Kto mimo tego płynie bez 
świateł, ten ma coś do ukrywania, ten żywi złe 
zamiary, musi w ięc liczyć się z  atakiem bez 
ostrzeżenia.

Kto znając ten stan rzeczy, określony w  p ra­
wie międzynarodowym  mimo tego naraża się n i  
niebezpieczeństwo, ten szuka zaczepki. Ponie­
waż wojna nie zmierza w  kierunku Ameryki, 
amerykańska partia  wojenna musi przebiec ty ­
siące mil morskich poza strefę wojenną i szukać 
niebezpieczeństwa daleko od w ybrzeży konty­
nentu amerykańskiego, aby móc się zadeklaro­
wać jako zagrożona i sprowokować pożądane 
incydenty. Niemiecka m arynarka wojenna nie 
da się jednak mim.o to odwieść od wykonania 
swych zadań. Odpowiedzialność jednak za kon­
flikt, k tóry wybuchnie w tych warunkach, spa­
da wyłącznie na barki tego, k tóry  nie tylko 
w brew  ostrzeżeniom niemieckim, ale także

rzu, a cóż dopiero jeżeli taki okręt amerykański w brew  woli większości narodu amerykańskie- 
sunie za nim tak długo, aż zaalarmowane zosta-1 go świadomie dąży tam, gdzie się strzela."

Olbrzymie sukcesy lotnictwa na Morzu śródziemny#
Berlin , 27 m a ja . — N a c z e ln a  K o m e n d a  N iem ieck ich  < S it  Z b ro jn y c h  komunikuje;

W  czasie  w a lk  ó K rę tą  lo tn ic tw o  n iem ieck ie  — ja k  : n z  d o n ies io n o  w  komunikacie 
n ad zw y cza jn y m  -  od n io sło  n iezw y k le  w ie lk ie  su k cesy  w  a k c ji  p rzec iw k o  brytyjskiej 
flocie  ś ró d z iem n o m o rsk ie j. N a  p o d s ta w ie  ze sta w ie n ia  d o ty ch c z a so w y c h  meldunków, 
je d y n ie  ty lk o  n iem ieck ie  lo tn ic tw o  b o jo w e  za to p iło  do d n ia  20 m a ja  7 nieprzyjaciel- 
sk ic h  k rąż o w n ik ó w  ln b  k rąż o w n ik ó w  z  a r ty le r ią  p rze c iw lo tn ic zą , 8 kontrtorpedow- 
ców  o raz  je d n ą  łó d ź  p o d w o d n ą  i 5 śc igaczy . P o n a d to  c iężko  u szk o d zo n o  bom bam i jeden 
s ta te k  lin io w y  o raz  k i lk a  k rąż o w n ik ó w  i k o n trto rp e d o w co w . W ło sk ie  jednostk i ma­
r y n a r k i  w o jen n e j o raz  lo tn ic tw o  b o jo w e  z a to p iły  w  ty m  sa m y m  czasie  4 nieprzyja. 
c ie lsk ie  k rąż o w n ik i o raz  u sz k o d z iły  k i lk a  in n y ch  je d n o s te k  f lo ty  w o jen n e j. W ten 
sp osób  dzięki d o sk o n a łe j w s p ó łp ra c y  s ił  m o rsk ich  i p o w ie trz n y c h  sprzym ierzonych 
m o ca rs tw  osi a n g ie ls k a  p rz e w a g a  n a  m o rzu  w e w sch o d n ie j części M o rza  Śródziemne­
go  d o zn a ła  p o w ażn y ch  s t r a t .  N a  w y sp ie  K re c ie  w a lk a  w y sa d z o n y c h  ta m  oddziałów 
lo tn ic tw a  i a rm ii  ląd o w e j, o trz y m u ją c y c h  n ie u s ta n n y  d o p ły w  p o siłk ó w , toczy się w 
d a lszy m  c ią g u  po d  z n a k ie m  sukcesów . E s k a d ry  lo tn ic tw a  n iem ieck ieg o  interwenio­
w a ły  ró w n ież  w c z o ra j sk u te c z n ie  w  w a lk a b , to czący ch  s ie  n a  o b szarze  w yspy, przy 
c z y m  w zn ieciły  p o ż a ry  w  b r y ty js k ic h  b a z ac h  i m a g a z y n a c h  a m u n ic ji ,  zniszczyły dwa 
w ie lk ie  s ta tk i  h an d lo w e , a  w  w a lk a c h  p o w ie trz n y c h  z e s trze liy  3 b ry ty js k ie  samo- 
lo ty  b o jow e i 2 s a m o lo ty  m y śliw sk ie . 3 da lsze  s a m o lo ty  n iep rz y ja c ie ls k ie  zniszczono 
n a  ziem i. N a  w y sp ie  M alc ie  m y śliw ce  n iem ieck ie  o g n iem  z b ro m  p o k ład o w ej znisz- 
c z y ły  4 sa m o lo ty  m y ś liw sk ie , s to ją c e  n a  z iem i i  ciężko u sz k o d z iły  6 in n y c h  samolotów, 
W  A fry c e  p ó łn o cn e j s ła b a  d z ia ła ln o ść  a r ty le r y j s k a  k o ło  T o b ru k . N a  obszarze mor­
sk im  koło  A n g li i  s a m o lo ty  b o jo w e  z a to p iły  2 p a ro w c e  to w a ro w e , o łąc z n e j pojemności 
2 000 b r t .  i c iężko u sz k o d z iły  2 w ie lk ie  o k rę ty  h a n d lo w e . W  czasie  w y p a d ó w  myśliw­
ców  n iem ieck ich  p rze c iw  p o łu d n io w em u  w y b rzeżu  A n g li i  o ra z  w  cz as ie  p ro b  nieprzy­
ja c ie la  d o k o n a n ia  za  d n ia  n a lo tó w  n a d  te r e n y  o k u p o w a n e  i  n a d  Z a to k ę  Niemiecką 
z e strze lo n o  w  w a lk a ch  p o w ie trz n y c h  3 b ry ty js k ie  s a m o lo ty  m y ś liw sk ie  i 3 samoloty 
b o jow e. P o n a d to  je d n a  łódź  p a tro lo w a  z e s trz e liła  3, a  a r ty le r ia  m a ry n a rk i  2 brytyj. 
s k ie  s a m o lo ty  bo jow e. N ie p rz y ja c ie l  n ie  d o k o n y w a ł n a lo to w  a n i  za  d n ia ,  a n i w ciąga 
nocy1.“  .

Zwycięskie walki obronne w Afryce Wschodniej

KUPILI GO NA BANKIECIE
PsfwSerdgeni© obłudy WlllSde‘g@ 

W a s z y n g to n ,  27 m a ja .  —  P o s e ł  k o n g r e ­
s o w y  z  r a m ie n ia  s t r o n n i c t w a  r e p u b l ik a ń ­
s k ie g o  B u r d i c k  p o d a ł  d o  p u b l ic z n e j  w ia ­
d o m o śc i s e n s a c y jn ie  b r z m ią c ą  i n f o r m a ­
c ję  w  s p r a w ie  W il lk ie g ó .  O to  t e n  n ie d o ­
s z ły  k a n d y d a t  n a  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h , b a w ią c  n a  p e w p y m  b a n k ie ­
c ie  o t r z y m a ł  o d  w y d a w c y  d z ie n n ik a  
„ N e w  Y o rk  H e r a ld  T r ib u n e “  O g e n  E e i d ła  
o r a z  o d  b a n k ie r a  L a m o n ta  p ro p o z y c ję ,  a -  
b y  „ s ta ł  s ię  i n te r w e n c jo n i s tą “ . W e d łu g  
d a ls z e j  in f o r m a c j i  B u r d ic k a ,  R e id  i  L a ­
m e n t  m ie l i  p rz e s z k o d z ić  w  n o m in a c j i  T a f  
t a  n a  s e n a to r a ,  b o w ie m - te n  b y ł  z w o le n n i­
k ie m  iz o la c ji .

C Z ĘR K ;ĘM  $ A , W I # W  W Ą N C J I  
O w i #  M d w l ó i »

Vichy, 27 maja. — Pułkownik Filibert Collet 
został pozbawiony obywatelstwa francuskiego 
z a  przekroczenie granicy Transjordanii i wysił­
ki zmierzające do pociągnięcia za sobą i przy­
łączenia do brytyjskich oddziałów bojowych 
oddziałów czerkieskich, którymi był dowodził. 
Zamiar pułk. Colleta, polegający na brytyjskiej

propagandzie, spalił — jak wiadomo — na . 
newce, bowiem 95 proc. w ojsk stojących pod 
jego rozkazami, powróciło na francuski teren 
m andatowy. Jak słychać, w yczyn Colleta miał 
na celu w yw ołanie w  Syrii atm osfery niepoko­
jów.

QUITO PRZECIW PASOŻYTOM
Antyżydowskie demonstracje

w Ekwadorze
N o w y  J o r k ,  27 m a ja .  —  S e tk i  h a n d lo w ­

ców  w  Q u ito  s to l ic y  E k w a d o r u ,  z o r g a n i ­
z o w a ło  —  j a k  d o n o s i  „ A s s o c ia te d  P r e s s "  
—  d e m o n s t r a c j ę  u l ic z n ą  n a  z n a k  p r o te ­
s tu  p rz e c iw k o  w c i s k a n iu  s ię  ż y d ó w  d o  ż y ­
c ia  h a n d lo w e g o  k r a j u .  D e m o n s tr a n c i  w y ­
r a ż a l i  g ło śn e  s w o je  o b u rz e n ie ,  w z n o sz ą c  
o k r z y k i  „ p re c z  z  ż y d a m i  1" i  „ p re c z  z p r z y  
ja c ió łz n i  ż y d o w s k im i!“

w e w * # ; * '  e r w u m * * ' ? '
Marokko apeluje o pomoc dla Iraku
A n k a r a ,  27 m a ja .  —  S u ł t a n  M a ro k k a  

p r z e s ł a ł  n a  r ę c e  r z ą d u  i r a c k ie g o  d e p e sz ę , 
w  k t ó r e j  w y r a ż a  d o w o d y  s w e j s y m p a t i i  
d l a  n a r o d u  ira c k ie g o .  M a ro k a ń s k a  ro z ­
g ło ś n ia  r a d io w a  w  T e tu a n ie  s ta l e  p o w ta ­
r z a  w e z w a n ia  w  s p ra w ie  u d z ie le n ia  p o ­
m o c y  I r a k o w i .

R zym , 27 m a ja . — W ło s k i  k o m u n ik a t  w o je n n y  z p o n ied z ia łk u  b rz m i ____
„ W  A fry c e  p ó łn o cn e j w  p rż e b ie g u  p ew n e j a k c ji  o d d z ia łó w  w y w iad o w czy ch  n a  fron­
c ie  T o b ru k  z d o b y to  d z ia ła  p rze c iw p a n c e rn e  i  in n ą  b ro ń  a u to m a ty c z n ą . S am o lo ty  nie­
m ieck ie  i w ło sk ie  w  a ta k a c h  n u rk o w y c h  b o m b ard o w a ły  o k rę ty  n iep rz y ja c ie lsk ie  w 
p o rc ie  T o b ru k . Z a to p io n o  4 p a ro w c e  o łąc z n e j p o jem n o śc i 11000 b r t.  J e d e n  krążownik 
z o s ta ł  t ra f io n y  i  ciężko u szk o d zo n y . E s k a d ry  n aszeg o  lo tn ic tw a  b o m b ard o w ały  w 
czasie  w ie lo k ro tn y ch  n a lo tó w  o b ie k ty  w o jsk o w e  n a  w y sp ie  K re c ie , o s trze liw u jąc  je 
o g n iem  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . W  A fry c e  w sch o d n ie j w o jsk a , z n a jd u ją c e  się w 
o k o lic y  G a lla  i  S id am o , n a  lew y m  b rze g u  rze k i Orno, o d p a r ły  z w y c ięsk o  a ta k i nie­
p rzy ja c ie lsk ie .

Sukces Niemców w opinii japońskich fachowców
Olbrzymia reakcja w Anglii I

KmdrWmlra# YWnWMa:
Tokio, 27 m aja. — Specjalne sprawozdania 

z Londynu i W aszyngtonu przedstaw iły narodo­
wi japońskiemu olbrzymią reakcję, jaką w An­
glii i Stanach Zjednoczonych wywołał wielki 
sukces floty niemieckiej kolo Islandii. Londyński 
przedstawiciel dziennika „Tokio Asabi Szimbun" 
stw ierdza mianowicie, źe zatopienie krążownika 
bojowego „Hood" wyw ołało ciężki kryzys w  ca­
łym społeczeństwie brytyjskim . Nie należy za­
pominać, że „Hood“ był szczególnie popularny 
i że przy każdej sposobności wspominano tam 
z dumą o posiadaniu największego statku linio­
wego na świecie. W  wywiadzie telefonicznym 
przedstawiciel dziennika „Yomiuri Szimbun“ w 
Stanach Zjednoczonych opisuje, że wiadomość 
o zatopieniu krążownika „Hood“ na wodach is­
landzkich wyw ołała niewątpliwie w  W aszyngto­
nie wielkie zdenerwowanie, ponieważ wmawia­
no tam  sobie nieustannie, źe flota bry ty jska pa­
nuje nad Atlantykiem .

Kontradmirał Katsumt Yuku&hita, k tóry  po­
święca się głównie badaniom i doświadczeniom 
z obecnej wojny europejskiej w  dziedzinie stra ­
tegii morskiej i k tóry — jak wiadomo — był 
dawniej dowódcą japońskiego statku liniowego 
„Nagato“ oświadczył, w pewnym wywiadzie 
prasow ym : „Niemcy wykonali dobrą robotę“. 
Anglia, która niegdyś panowała nad siedmiu 
morzami, obecnie znajduje się na drodze do nie­
ustannego upadku. S tra ta  „Hood" oznacza dla 
brytyjskiej m arynarki niewątpliw ie ciężki cios, 
a równocześnie jest dowodem w zrastających 
sukcesów niemieckich w  akcji niszczenia b ry ­
tyjskiej floty handlowej i chroniących ją jedno­
stek. Jeżeli dotychczas nie zdawano sobie jesz­
cze spraw y ze sprawności nowego niemieckiego 
statku liniowego, to zatopienie „Hood" daje zu­
pełnie w ystarczające świadectwo siły przebo­
jowej nowych okrętów  niemieckich.

Kapitan Hirade z  wydziału prasowego m ary­
narki stw ierdził w wywiadzie z  dziennikiem 
„Tokio Niczi Niczl“, źe cios ten jest dla b ry ty j­
skiej- m arynarki tym  większy, ponieważ nastą­
pił on w  czasie kiedy jednostki angielskie na 
Morzu Śródziemnym ponoszą ciężkie stra ty , a  
cień upadku zaczyna coraz gęściej zaciągać się 
nad imperium Brytyjskim . W  bitwie morskiej 
koło Islandii należy przede wszystkim podziwiać 
celność i przebojowość artylerii niemieckiego 
okrętu liniowego.

Ł „Tokio Asahi Szimbun“ pisze, źe bitwa mor­
ska koło Islandii oznacza coś więcej n łi zatepie- 
Bk jednego wbBdego tiatkw Mułowego. Okazało 
tie  tam  mtanowłcle. że  marynarka  ntemMck*
przeprowadza wielkie akcje strategiczne i dzla-

U SA  — Zd#*#r***r*ml» *  
aAmgHa j—ł  u# dr*dz* d* wp*# m "

ła ofensywnie. Niemiecka m arynarka wojenna 
koncentruje się system atycznie do pewnych 
oznaczonych zadań i zadaje w ten sposób An­
glikom jeden cios po drugim.

W ylądowanie wojsk niemieckich na Krecie i 
zniszczenie krążownika bojowego „Hood“ s ta ­
nowi w  dalszym ciągu naczelny przedmiot zain­
teresowania opinii rumuńskiej. W  związku z  za­
topieniem „Hood“ stw ierdza dziennik „Viatza“, 
źe w  bitwie koło Islandii nastąpiło symboliczne 
starcie dwóch flot wojennych i dwóch narodów. 
Reakcja opinii publicznej w  Anglii i w  Stanach 
Zjednoczonych przechodzi nad nauką technicz­
na. /S naśem  i kalibrem. W  Londynie i W aszyng­
tonie wstrzym ano oddech. Angielski krążownik 
bojowy został zatopiony na jednej z wielkich li­
nii komunikacyjnych. Zatopienie „Hood“ stw ier­
dza wyraźnie, że flota angielska nie kontroluje 
już Atlantyku, na którym  Churchill upatryw ał 
teren zwycięstwa angielskiego, lecz sama jest 
kontrolowana.

W la d se  c h o r w a c k ie  w y d a ły  s a m d z e n i e ,  i e  w  Za- 
m e b l u ,  s t o l ic y  k r a ju  w s s y e e y  ź y d e l  i  S e r b o w ie ,  
z a m ie sB k s ii w  .p ó łn o c n e j  esę& ci m ia s t a , g d z ie  sn a j-

PRZYPOMNIELI MU POLSKĘ 
Otwarty list do Roosevelt© z Iraku

S tam b uł, 27 m a ja . — I r a k i js k i  d z ie n n ik  
„A l A h w a l“ zam ieszcza  n a  sw y ch  lam a c h  
o tw a r ty  l i s t  do R o o se v e lta  w  k tó ry m  a u ­
to r  w  o s try  sposób p ię tn u je  jeg o  ob łu d ą  w 
o d n ies ie n iu  do w y d a rz e ń  w  C zechach  w 
o k resie  p rzed  w y b u ch em  w o jn y  n a s  tąp n ie  
jeg o  s ta n o w isk o  w  o d n ies ie n iu  do  P o lsk i 
o raz  do w o jn y  w lo sk o -d b isy ń sk ie j w resz­
c ie  do  w a lk  w yzw oleńczych  w  H isz p a n ii  
z je d n e j  o raz  do a n g ie lsk ic h  w y s tą p ie ń  n a  
te re n ie  P a le s ty n y  i  n a  te re n ie  I r a k u .  M i­
m o w ła sn y c h  g ó rn o lo tn y c h  m ó w  w  s p ra ­
w ie  o c h ro n y  m a ły c h  n a ro d ó w  p an o w ie  
R o o se v e lt o raz  jeg o  p o p leczn iezy  H u ll, 
S t im p s o n  i  K n o x  n ie  zn a leź li s łó w  potą- 
r ó n i» ,d l a .  A n g lik ó w  za  « ^ .w y s t ą p ie n i a  w 
łp ak e » -A n g lia -g u z  k ie d y ś -w c ią g n ę ła .  W il­
so n a  do  u d z ia łu  w  w o jn ie  p o d  h a s łe m  
„ W alk a  o w olność m a ły c h  n a ro d ó w 1. Z a ­
c h o w an ie  sią  R o o se v e lta  j e s t  w  c h w ili  o- 
b ecn ej id en ty c z n e  ze s ta n o w is k ie m  a rc y ­
b isk u p a  C a n te rb u ry  w  z w ią zk u  z  h a ń b ią ­
cym i w y s tą p ie ń : m i a n g ie ls k im i n a  te r e ­
n ie  P a le s ty n y . D e m o k ra c je  to  p u s te  f r a ­
zesy.

RADOŚĆ W RZYMIE 
Ciężki cios dla potęgi morskiej Anglii

R z y m , 27 m a ja .  —  Z a to p ie n ie  n a jw ię ­
k sz eg o  s ta t k u  l in io w e g o  n a  ś w ie c ie  „ H o ­
o d “  p r z e z  n ie m ie c k ą  m a r y n a r k ę  w o je n n ą  
n a  w o d a c h  k o ło  I s l a n d i i  z o s ta ło  p r z y j ę te  
—  j a k  p o d k r e ś la ją  w  t u te j s z y c h  k o ła c h

p o l i ty c z n y c h  —  w  s to l ic y  W ło c h  z  olbrzy­
m ią  r a d o ś c ią .  P o d k r e ś l a ją  tu  fa k t ,  że na­
w e t s t r o n a  a m e r y k a ń s k a  b y ł a  zmuszona 
p rz y z n a ć ,  iż  f lo t a  b r y ty j s k a  n a  Morzu 
Ś ró d z ie m n y m  p o n io s ła  p o w a ż n e  straty. 
D o  te g o  d o łą c z a ją  s ię  s u k c e s y  niemieckie 
n a  K re c ie ,  co w s z y s tk o  s k ła d a  s ie  n a  stwo 
r ż e n ie  p o w a ż n e j  s y tu a c j i  d l a  Wielkiej 
B r y t a n i i .

W SPÓLNY FRONT
Olbrzymia manifestacja niemiecko- 

włoskiego braterstwa broni
Rzym , 27 m a ja . — W  u b . n ied z ie lę  odbyły 

s ię , w  szeregu , m ie jsco w o śc i w e Włoszech 
w ie lk ie  d e m o n s tra c je  Ż e b ran ia  lud#%  
w  cz as ie ' k tó ry ch ^  p rz e m a w ia li  czołow i dzia­
łacze, p o d n o sząc  o lb rz y m ią  don iosłość oraz 
znaczen ie  że laznego  p a k tu  osi. P rzy  tej 
o k a z ji  d osz ło  do  ż y w io ło w y ch  manifestacyj 
n iem ieck o -w ło sk ieg o  b r a te r s tw a  broni, ku 
czci K a n c le rz a  H i t le r a  i  M usso lin ieg o  om 
zw y cięsk ich  s ił  z b ro jn y c h  m o ca rs tw  osi

N a  m a n if e s ta c j i  w  M e d io la n ie  ambasador 
A lf ie r i  p o d k re ś l ił  z n a cz n y  p o s tę p  wzajem­
n eg o  p o ro zu m ien ia  i  c o ra z  śc iś le jsz ą  współ­
p rac ę  o b y d w u  m o c a rs tw  osio w y ch , ja k  rów­
n ież  w sp ó łzaw o d n ic tw o  n a  w sz y s tk ic h  fron­
ta c h  b o jo w y ch , tu d z ież  n a  f ro n c ie  pracy, 

e
O sta tn ia  a n k ie ta  in s ty t u tu  G a llu p a  w ykazała , te 

p o m im o  a g i t a c j i  w o je n n e j  R o o s e v e l t s  tendeijej* 
' "  lu d n o śc i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  za przytę­

p ie n ie m  
ł y  s iq  o

d o  w o jn y  od  m a rc a  i  k w ie t n ia  i

Działalność artylerii I szperaczy w Iraku
pr%*wmg* M ml#:# —  0 * * # i# |#  mm ty*##* Am#NM * —  Odddmk 

S * # # y |m #  # #  p u d y m l
D am aszek, 27 m a ja . — G łó w n a  k w a te ra  

s ił  z b ro jn y c h  I r a k u  k o m u n ik u je :  „ F ro n t  
z a ch o d n i: D z ia ła ln o ść  a r ty l e r i i  i o d d z ia łó w  
w y w iadow czych . N a sz a  a r ty l e r i a  z a d a ła  
n ie p rz y ja c ie lo w i c iężk ie  s t r a ty .  N asze  p o ­
łu d n io w e  p a tr o le  w  łączn o śc i z o d d z ia ła m i 
z b ro jn y c h  o c h o tn ik ó w  z a a ta k o w a ły  w  n o cy  
z 21 n a  22 m a ja  p lac ó w k i n ie p rz y ja c ie ls k ie  
k o ło  M a k a l i C ho u eib a , z a d a ją c  n ie p rz y ja ­
c ie lo w i c iężk ie  s t r a ty  w  lu d z ia c h  i m a te r ia ­
łac h . J e d n o s tk i  n ie p rz y ja c ie ls k ie j  f lo ty  
o tw a rły  o g ień  n a  n a sze  p o zy c je . S zk o d y  eą 
n iezn aczn e . L o tn ic tw o : N a sz e  sa m o lo ty  do­
k o n a ły  lo tó w  w y w iad o w czy ch  n a d  S in ed eł-  
b an e , H a b b a n iy a e h  i  in n y m i te re n a m i, z rz u ­
c a ją c  b o m b y  n a  o b iek ty  i  h a n g a ry ,  w  k tó ­
ry c h  zn a jd o w ało  s ię  16 sa m o lo tó w , p rz y  
czym  p o w s ta ły  p o ż a ry . O d d z ia ły  lo tn ic tw a

Szereg gwałtownych wstrząsów ziemi w Turcji
Dziesiąta część domów mieszkalnych uległa

S o f ie , 27 m a ja .  — Ze S ta m b u łu  d o n o sz ą : 
W  p o w ia ta c h  D e n is k i  i  M u f la  w  zach o d ­
n ie j  A n a to li i  o d czu to  w  o s ta tn ic h  dw óch  
d n iac h  k ilk a  g w a łto w n y c h  w s trz ą só w  z ie­
m i  W  M u g is  z o s ta ł  zn iszczo n y  w o d o ciąg . 
D z ie s ią ta  c zęść  dom ów  m ie sz k a ln y c h  w 
obu p o w la ta e h  uległ* m lm mewołu. a  emwmr 
ta  część dom ów  s ta ła  s ię  n ie z d a tn a  d o  u- 
ży tk u . L u d n o ść

w#*# w  w  W

u c ie k ła  n a  po la .
W  z w iązk u  % ty m  do n o szą  

naatępująee ewragóly: F "
a e je m o g ra f  o n *  mmnotowi  _ ,  .
maja 4 wielki# traąelenł# #kml, uaa&alown 
* kataatrofalmym (ta rakW m  Pierw###
I  n a je łln ie j# # #  t r a w ie n ie  *ł#m& # * * * * * # #  
a te  o  gode. A # 4  T f  e e Ł  eemen & o3k * W# ' 
e u ro p e ja k ie g o . W a trz ąśu ie m la  mśetmmwW&r 
w  o k re a m o k p o  &S eekom Ł u m t n o n  ##& 
p o ło żo n e  b y ło  w  od leg ło śc i 1280 k m . n a  p o  
ła d n io w y  w schód od B e lg ra d u . D ru g ie
ä % k = # e  a lem l w  se rw o w an o  o  g o d # .. . ........................ ...................
4W& se k u n d  37.7, p rz y  ezym  ce n tiu n a  pó-1 k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  w  J e ro z o l im ie .

: d o b n ie  ja k  p rz y  p ie rw sz y m  trz ę s ie n iu  z ie ­
m i o d da ło* .; b y ł .  od B e lg ra d u  o 1270 km . 
T rz ec ie  trz ę s ie n ie  z iem i z a re je s tro w a n o  o 
godz. 0.58, s u n d  12. C e n tru m  jeg o  ’eżało  
n a  m o rz u  E g e jsk im  w  U le g ło ś c i  570 km , 
od  B e lg ra d u . C z w arty  w s trz ą s  ro zp o  są t 
s ię  o  godz. 1.04, s e k u n d  56.8 i  c e n tru m  b y ­
ło  w  M a le j  A z ji \t  o d leg ło śc i 850 k m . od 
B e lg ra d u . Z achodzi p raw d o p o d o b ień s tw o ,■̂̂ fSSSBaS

* P # I * # ) # N I S  M E U T E # *  
U b # W # * ) #  k # * i u l» l u

* * * * # & * # #  *
R W e k W m . 27  mm ja .  —  A g e n c ja  R e n te

r a  i n f o r m u je  o  z a m k n ię c iu  f ra m

n iep rz y ja c ie lsk ie g o  w zię ło  n a sze  lotnictwo 
po d  o g ień  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . Wszy­
s tk ie  n asze  s a m o lo ty  p o w ró c iły  z ty ch  ans- 
ła ń  b o jo w y ch  w  n ie u s z k o d z o n y m  stania 
N ie p rz y ja c ie l d o k o n a ł a ta k ó w  powietrz­
n y c h  n a  obóz w  R a sz id , n a  W a sh w a sh  oraz 
in n e  o k o lice  k ra ju .  Z rz u co n e  b o m b y  i  ~ 
d z iły  n iezn aczn e  szkody .“

D am aszek , 27 m a ja . — G łó w n a  kwatera 
ira k i js k ic h  w o jsk  p o d a ła  w  niedziele 
w iadom ośc i, co n a s tę p u je :

^.M iędzy w o jsk a m i n a szy m i i nieprzyja­
c ie lsk im i t rw a ją  o d  s o b o ty  w a lk i  w rejonie 
H a b b a u iy a h  i  F a lu y a .  O d d z ia ły  irakijskifi 
p o d ję ły  a k c ję  d y w e rs y jn ą  n a  poszczegól­
n y c h  o d c in k a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  na  ty; 
łac h  n ie p rz y ja c ie lsk ic h . J e d n a  z patrob 
i ra k i js k ic h  s ta r ła  s ię  n a  d ro d ze  z Ramadt 
d o  B u tb y  z  k o lu m n ą  n iep rz y ja c ie lsk ic h  wo­
zów p an ce rn y c h ,> fk tó re j z a d a ła  poważa® 
s t r a ty  i z m u s iła  do  w y c o fa n ia  się. .

F r o n t  p o łu d n io w y : N asze  o ddzia ły  bojs* 
w e o d p a r ły  n ie p rz y ja c ie ls k ą  a k c ję  ofensyw* 
n ą  n a  n a sze  p o z y c je  p o d  M a rq u il  i Chofl- 
r ib a . N ie p rz y ja c ie l  z m u sz o n y  b y ł do wyc* 
t a n ia  się, p o z o s ta w ia ją c  n a  p o lu  wałki *  
z a b ity c h  i ran n y c h . S t r a t y  p o  s tro n ie  p *

V  W o w * w łr * * U * * |y  * k a rm knA w

d e lb an e . J e d e n  a p a r a t  ty p u  „W elling*0® 
p o d p a lo n o , p o za  t y m  w ie le  in n yc h  *#**

« Ä B t S i s ^
W  c k o lła y  B m h W W ffh

z m u szo n y  d o  p rzy m u so w e g o  lądow ania  ** 
a f ra n te m . je d n a k ie  n ie  o d n ió sł azwamg

Trafenslcie o d d z ia ły  p o lic y jn e  opanoWw» 
ta n c ję  w re jo n ie  p u s ty n n y m “



U w a g o  f l l o M W d l

Nowy znaczek pocztow y Gen. Gubernator­
stwa z w izerunk iem  Barbakanu w K rakowie

s ta r s z y  ż o łn ie r z  s trz e lc ó w  g ó rsk ic h , k tó ­
r y  o d b y ł c a łą  k a m p a n ię  w P o ls c e  i w  N o r  
w ęg li. W  A m m e r th a l  w  b isk u p s tw ie  R e ­
g e n s b u rg  p r y m ic ja n t  m ia ł  n a  so b ie  w  c za  
s ie  u ro c z y s to śc i  m u n d u r  p e w n e j d y w iz ji  
p a n c e r n e j  i p o  z ło ż e n iu  p ie rw s z e j  św ię te j  
o f ia r y  p o w ró c ił  n ie z w ło c z n ie  do  sw eg o  
o d d z ia łu . W  W e se rm iin d e -L e h e  o d b y ły  
s ię  p r y m ic je  p e w n e g o  n o w o w y św ię co n e g o  
k a p ła n a ,  k tó r y  b r a ł  u d z ia ł  w  zesz ło ro c z ­
n y c h  w a łk a c h  n a d  A is n e  i n a s tę p n ie  o 
t r z y m a ł  u r lo p ,  c e le m  u k o ń c z e n ia  s w y c h  
s tu d ió w  teo lo g ic z n y c h .

KSZTAŁCĄ SIĘ 
NOWI DUSZPASTERZE 

Liczba studentów teologii katolickiej

P R Y M IC JE  
W M UNDURZE W O JSK O W Y M  

Interesujące doniesienie pisma 
niemieckiego

C itta  d e i  V a t ic a n o ,  27 m a ja .  —  K a to li ­
ckie c z aso p ism o  ty g o d n io w e , w y c h o d z ą c e  
we F r a n k f u r c ie  „ D e r  N e u e  W il le “ d ono­
si. że s z e re g  k a to l ic k ic h  teo lo g ó w , k tó rz y  
zac iąg n ięc i z o s ta l i  d o  n ie m ie c k ic h  s ił  
z b ro jn y ch , w y k o r z y s ta ł  sw ó j u r lo p  ń a  
św ięta  w ie lk a n o c n e , c e le m  o d b y c ia  p ry -  
m icyj w s w y c h  m ie js c a c h  ro d z in n y c h .  W  
K a r ls ru h e  ś w ię c i ł  sw o je  p r y m ic je  p e w ie n

B e r l in ,  27 m a ja .  —  W  p a ń s tw o w y c h  i 
k o ś c ie ln y c h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  n a  t e ­
r e n ie  R z e s z y  w  t rz e c im  t r y m e s t r z e  1940 
r o k u  s tu d io w a ło  te o lo g ię  k a to l ic k ą  o g ó ­
łe m  2.378 s tu d e n tó w , a  m ia n o w ic ie  1140 
s tu d e n tó w  n a  w y d z ia ła c h  te o lo g ii  k a to l i ­
c k ie j  w  u n iw e r s y te ta c h  p a ń s tw o w y c h  i 
3238 s tu d e n tó w  w  b is k u p ic h  d ie c e z ja l ­
n y c h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h . D o  p o w y ż ­
sz e j c y f r y  2378 s tu d e n tó w  te o lo g i i  n a le ż y  
je s z c z e  d o lic z y ć  s tu d e n tó w , k s z ta łc ą c y c h  
s ię  w  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  ró ż n y c h  z a ­
k o n ó w , n ie  w y s y ła ją c y c h  sw o je g o  n a r y b ­
k u  c e le m  w y k s z ta łc e n ia  te o lo ig c z n e g o  do  
z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h  lu b  b isk u p ic h .

Poglądy polityczne nowego rządu w Grecji
Oazwkamy mmrW g r e k i —  Pm wyrrmmmlm z Europy iiłmlmlig# .tmmdmnmm' 
Ol wlmdzzzml# gmm. DwnwHkmzm, muwzgm mdmMrm zprmw wuwmg ln my ik  E rw jl
Ateny, 27 m a ja . — N o w y  g re c k i  m in is te r  

spraw  w e w n ę trz n y ch  g e n e ra ł  D em estik as  
w k ilku  o św iad czen iach , u d z ie lo n y c h  p r a ­
sie zw rócił u w ag ę  n a  f a k t ,  źe odpow iedział* 
ni za w o jn ę  p o śp ie szn ie  o p u śc ili  k ra j?  p o ­
rzucając m ieszk ań có w  n a  p a s tw ę  lo su . M i­
mo to je d n a k  n a ró d  g re c k i  d o ró sł do  w y so ­
kiego zad an ia , j a k ie  m a  do sp e łn ie n ia . B ied ­
na i n iew ie lk a  G re c ja  z o s ta ła  w p ęd zo n a  do 
akcji w o jen n e j p rzec iw k o  dw om  n a jw ię k ­
szym m o cars tw o m  n a  k o n ty n en c ie , z k tó ­
rymi b y ł zm u szo n y  w alczyć  w b re w  p o trz e ­
bie s y tu a c ji  i w b re w  sw ym  uczuciom . N a­
ród g reck i z o s ta ł o sz u k an y  p rzez k l ik ę  r z ą ­
dową, k tó ra  p o sz ła  n a  p a sk u  złudzeń . G recy  
przystąp ili do a k c ji  w o jen n e j w  ch w ili, g d y  
najw iększy  w o je n n y  o rg an iz m  w y rz u c ił  z 
Europy ty ch , k tó rz y  do n ied a w n a  uch o d zili 

- za.m ezw yciężonyeh i n iep o k o n a ln y c h . W o j- 
InM  ta  m o g ła -k ra jo w i .p rzyn ieść  h a j  f  a ta lia ie  j 
"We sk u tk i, j a k ie  za^so b ą -p o ciąg a . * ’

sow i, k tó rz y  z o b aw y  p rzed  k o n f is k a tą  ich  
m a ją tk ó w , u lo k o w a n y c h  w  L o n d y n ie , n a  
w y p a d e k  g d y b y  G re c ja  n ie  b y ła  o d d a ła  się  
do  d y sp o z y cji A n g lii, w tr ą c i li  k r a j  w  w ir  
w o jn y  je d y n ie  w  ty m  celu , a b y  u n ik n ą ć  
u t r a t y  sw y ch  m a ją tk ó w . K o rs a rz e  k a p ita ­
ło w i i c i s ła b i, k tó rz y  n ie  m o g li so b ie  w y ­
o b raz ić  is tn ie n ia  ś w ia ta  bez p ry m a tu  sz te r- 
l in g a , s ą  te m u  w in n i, iż  g re c k i  n a ró d  n ie  
b y ł w  s ta n ie  n a  czas p o ją c  d y n a m iz m u  n o ­
w e j E u ro p y . S k o ń czy ło  s ię  je d n a k  czołow e 
s ta n o w isk o  A n g li i  w  św iecie  o raz  j e j  s y ­
stem . B y ło b y  rzeczą n iem ożliw ą , a b y  d y n a ­
m iczne  s iły  M u sso lin ieg o  i  H i t le r a  pozw o­
l iły  s ię  p o k o n ać  „ ż an d a rm o w i“. C zasy  u le ­
g ły  zm ian ie . O becnie  ś ro d k a m i E u ro p y  są  
B e r lin  i  R zym . M u sim y  en e rg ie , w y p ły w a­
ją c ą  z n a sze j ra s y , o d d ać  słu żb ie  n o w y ch  
czasów .

m  pMMęM. > ś i i  #  i & a f m a d m - j W '* * * '

Tragedia motoryzacji
K raków , w maju.
D la  ludzi spok o jn y ch , o p o g o d n y m  usp o  

sobiouiu , a  p rzy b y w a ją c y c h  z E u ro p y  do 
Now ego Jo rk u , choc iażby  k ilk u d n io w y  po 
b y t w c e n tru m  s to lic y  d o la ra  s ta je  s ię  n ie  
do zn iesien ia . D zie ln ica  M a n h a tta n , p o s ia  
d a ją c a  w ięcej „ n ieb o ty k ó w “ (d rap aczy  
c h m u r) an iże li w szy stk ie  in n e  m ia s ta  n a  
św iecie  razem  w zięte, j e s t  zam ieszk a ła  
przez dzień , a  n iem a l ca łk iem  w y lu d n io ­
n a  w  nocy. O tóż co ra n o  p" y b y w a  ta m  bli 
sko m ilio n  (!!) sam ochodów  z p o d m ie j­
sk ich  d z ie ln ic  N ow ego J o rk u ,  a  n a  noc p o ­
z o s ta ją  ty lk o  p o r tie rz y  w ie lk ich  gm ach ó w  
lu b  też  p o lic jan c i sz u k a ją c y  sp o tk a n ia  z 
c iem n y m i in d y w id u am i.

N a jw ięk sze  ho tele  u sa d o w iły  s ię  ju ż  n ie ­
co d a le j, g d y ż  goście  i  tu ry ś c i  n ie  u c ie rp ie ­
lib y  b ezu stan n eg o  h u k u  m o to ró w  t rw a ją ­
cego od 5 r a n o  do  p ie rw sz e j w  nocy. T rz e ­
b a  p rzy te m  p a m ię ta ć , że n a jw ię k sz e  m ia s to  
ś w ia ta  leży  na  ty m  sa m y m  ró w n o leżn ik u  
co N eapo l, a  k l im a t  w  A m ery ce  W sch o d ­
n ie j  w y k azu je  d a lek o  w iększe ró żn ice  tern  
p e ra tu ry  an iż e li  w E u ro p ie . T o  też  w  z i­
m ie p a n u ją  w N ow ym  J o r k u  s iln e  m rozy, 
a  w  lecie  n iem a l a f ry k a ń s k i  s k w a r  s ta je  
się  n ie  do z n ie s ien ia  w  obręb ie  ro zp a lo ­
n y ch  m u ró w  k am ien ic .

J u ż  od szereg u  lą t ,  p o  p rzezw y ciężen iu  
k ry zy su , z d n ia  n a  d z ień  m n o ży  s ię  liczb a  
sam ochodów  w  A m ery ce  P ó łn o c n e j. P o ­
w o je n n y  s ta n  r z e c z y . w  ro k u  1920, g d y  co 
p ią ty  oby w ate l U S A , p o s ia d a ją c y  a u to ­
m o b il m ógł z a b ra ć  n a  sw ój wóz da lszy ch  
i  rodaków , — a  w ięc c a ła  lu d n o ść  m o g ła  
zna leźć  rów nocześn ie  m ie jsc e  n a  sam o ch o ­
d ach  — zm ien ił się  jeszcze b a rd z ie j.  T e raz  
ju ż  co trzeci J a n k e s  m a  a u to , a  w ięc  w szy­
scy m ieszk ań cy  S ow ego ś w ia ta  od  A la sk i 
do Z iem i O g n is te j m a ją  — ta k  s tw ie rd z a  
s ta ty s ty k a  — zap ew n io n e  m ie jsc a  w  sa ­
m ochodach, g d y b y  s ię  chc ie li raz e m  u d a ć  
n a  prze jażdżkę . A  je d n a k  co za  dużo , to  n ie  
zdrow o! S za leń stw o  m o to ry z a c ji  w  g łó w ­
n y ch  a r te r ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h  N ow ego 
J o rk u  i C h icago  d o p ro w ad za  do  ro zp aczy

sam ych  ań to m o b ilistó w . O kazu je  się, że 
n ie  zy sk u je  się nic  na  czasie  d y s p o n u ją -  
naw e t n a js iln ie jsz y m  m otorem , bo ca la  
w ie lo rzędow a k o lu m n a  sam ochodów  sun ie  
przez a s fa lto w e  ulice... w żółw iem  tem pie. 
Za w ie lk ie  szczęście m u sim y  u w ażać, gd y  
n a  sk rzy żo w an iu  g łów nych  ulic , e lek trv cz  
ny  w sk aźn ik  n ie  z a trz y m a  ca łe j m asy  sa ­
m ochodów , b y  p rzep u śc ić  jad ą c e  n a  po­
p rzek  n a sze j t ra s y  o m n ib u sy  i t ra m w a ie  
(chociaż te  p ra w ie  że 'u ż  zn ik ły  z c e n tr a l ­
nych  dz ie ln ie . K ilk u m in u to w e  czekanie  
prz:, la d a  o k az ji w y p ro w ad za  z ró w n o w a ­
g i k ażd eg o  tro ch ę  b a rd z ie j n iec ie rp liw eg o  
k ierow cę , a  p ra w d z iw a  p o d ró ż  p rzez  w ą ­
wozy w ie lo k ilo m e tro w y ch  u lic  zużyw a 
n a w e t s iły  fizyczne  p rac o w n ik a , zan im  
p rzy b ęd z ie  on n a  m ie jsce  co d z ien n e j p r a ­
cy. C hcąc  n ie  ch cąc  p o s ta n o w ili w ięc n i e ­
zliczeni „byznesm eni z rezy g n o w ać  z w ła ­
snego  ś ro d k a  lokom ocji, i p rzez  d łu g i czas 
p ró b o w ali k o rz y s ta ć  p rzew ażn ie  z k o lejk i 
p odziem nej. T ym czasem  i tu  p o w sta ł ta k  
o k ro p n y  n a tło k , że w c iep ły ch  g o d zin ach  
w ieczo rn y ch  lu d zie  o m d lew a li n a  sk u tek  
złe j w e n ty la c j i  w  po d ziem iach . P rz y b y ­
w a li do  sw y ch  p o d m ie jsk ich  w ill ta k  zm ę­
czeni, t e  p o p ro s tu  n ie  m ie li  s ił  n a  żad n ą  
ro zry w k ę, a  p rzec ież  dew izą  A m e ry k a n i­
n a  je s t  u ż y w a n ie  ży c ia  „pók i czas". I  zno­
w u  n a s tą p i ł  n a w ró t do k o m u n ik a c ji s a ­
m ochodow ej, a le  p rz y  co raz  w iększej ich  
liczb ie  n iem a  n a w e t m ie jsc a  n a  z a p a rk o ­
w a n ie  a u t  w  czasie  u rzęd o w an ia . P ro b le m  
m oże ty lk o  ro zw iązać  ró w n o m ie rn e  ro z ­
m ieszczenie  b iu r  i m ieszk ań  u rzęd n ik ó w  
i p raco w n ik ó w . N a  to  je d n a k  trz e b a b y  
p rzeb u d o w ać  ca ły  N ow y J o rk ,  g d y ż  ty lk o  
n a jb o g a tszy c h  s ta ć  n a  w y n a jm o w a n ie  
m ieszk ań  w  sam y m  „ C ity “, k tó re  z re sz tą  
o s ta tn io  w y k a z u ją  n iem a l d w u k ro tn ie  
w ięk szą  liczbę m ieszk ań có w  w s to su n k u  
do p o p rzed n ieg o  p ięc io lec ia! J a k  w id z im y  
k ażd a  p rze sa d a  m ieści w sob ie  za ro d k i z ła  
i d z ięk i n a d m ie rn e m u  zm o to ry zo w an iu , 
b y n a jm n ie j  n ie  z y sk u je  s ię  n a  czasie, ale 
s ię  g o  tra c i!

»Daily Mail" ostro krytykuje Foreign Office
Somerset Maugham wzywa do powagi I opamiętania się dyplomatów brytyj­

skich — „Żaden naród nie poniósł tylu klęsk dyplomatycznych, co my“
G enew a, 27 m a ja .  —  L o n d y ń s k i  „ D a i ly  

M ail“ w  je d n y m  ze s w y c h  o s ta tn ic h  w y ­
dań w  sp o só b  n ie z w y k le  o s t r y  k r y ty k u j e  
a n g ie lsk ie  m in is te r s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z ­
nych , o r a z  a n g ie l s k ą  d y p lo m a c ję . D z ie n ­
n ik  w  z w ią z k u  z ty m  p isz e :  „ P rę d z e j ,  ozy  

-późn ie j —  a  im  w c z e ś n ie j ,  t y m  le p ie j  —  
b ędz iem y m u s ie l i  p o d d a ć  „ F o r e ig n  O ff i­
ce“ g ru n to w n e j  r e fo rm ie .  W h i s to r i i  ś w ia

t a  ż a d e n  n a ró d  n ie  p o n ió s ł  t y lu  k lę s k  d y ­
p lo m a ty c z n y c h ,  j a k  w ła ś n ie  m y  w  c ią g u  
n ie w ie lu  o s ta tn ic h  la t " .

N a s tę p n ie  d z ie n n ik  p r z y ta c z a  w y ją te k  
ze  s p ra w o z d a n ia  z n a n e g o  b r y ty j s k ie g o  p i  
s a rz a  S o m e rs e ta  M a u g h a m a , w y w o d z ą ­
c e g o  s ię  ze  s f e r  d y p lo m a ty c z n y c h ,  k tó r y  
m a  z a  so b ą  p e w n ą  k a r i e r ę  d y p lo m a ty c z ­
n ą ,  a  k t ó r y  p is z e :  „O d  c z a s u  m e j  n ieo b e c ­

n o śc i A n g l ia  z m ie n iła  s ię  w ie lc e  n a  l ic z ­
n y c h  o d c in k a c h  ż y c ia  c o d z ie n n e g o . J e d y ­
n ą  p la c ó w k ą , w  k tó r e j  n i e  z a s z ły  ż a d n e  
z m ia n y  ,to  w ła ś n ie  F o r e ig n  O ff ic e ;  N ie ­
je d n o k ro tn ie  s p o ty k a łe m  p r z y  lu n c h u  n a ­
sz y c h  d y p lo m a tó w  i  b y łe m  f o rm a ln ie  
p rz e ra ż o n y  t r e ś c ią  i c h  ro z m ó w  p rz e p o jo ­
n y c h  n ie z w y k łą  i ro n ią ,  g d y  p o r u s z a l i  w y  
p a d k i  w o j e n n o j l l a n i c b ^ w y d a r z e n ia  w o ­
je n n e  b y ły  s w o je g o  Y d d ż a ju w ą d o w is k ie m , 
a  co z a s łu g u je  n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę ,  źe 
n a d ą t o e z r o t r i y t y l k ^ i ą W  g r ą ,  j a k ą ś  ssą- 
b a w k ą  . W  d a ls z y m  c ią g a  s w e g o  s p r a ­
w o z d a n ia  S o m e rs e t  M a u g h a m  tw ie rd z i,  
ż e ^ F o re ig n  O ff ic e  ż y je  w ła s n y m  c a łk o ­
w ic ie  z a s k le p io n y m  ż y c ie m , z d a ła  o d  sp o ­
łe c z e ń s tw a  a  jego . u r z ę d n ic y  n ie  s ą  z d o l­
n i  b r a ć  w  sp o só b  p o w a ż n y  rz e c z y  p o w a ż ­
n y c h .

A n g ie ls k a  s łu ż b a  in fo r m a c y jn a  d o n o s i o  z g o n ie  
S ir  H o r a ce  R u m b o ld a , b. b r y t y js k ie g o  a m b a sa d o ra  
w  B e r l in ie .  Z m a r ły  l ic z y ł  73 la ta . Ze s w e g o  Stano- 
w is k a ^ w  c h a r a k te r z e  a m b a sa d o ra  u s tą p i ł  o n  w  to-

łK A R R I SIR  M ARSHALLA  
U #*l*k H m mW*  kw d lm y i*  A * # *  

:  CMumrnl
Szanghaj, 27 m a ja . — N a  p o s ied zen iu  

b ry ty js k ie j  izby. h a n d lo w e j w  S z a n g h a ju

s i r  R o b e r t  C a ld e r-M arsh a ll  p o d n ió sł p o ­
w ażne sk a rg i  z pow odu  s ta łe g o  sp a d k u  
o b ro tó w  h a n d lo w y c h  b ry ty js k ic h  k ó ł z C h i­
n am i, sk u tk ie m  czego a n g ie lsk ie  k o ła  h a n ­
d low e w  S z a n g h a ju  sk a za n e  są  n a  p ow ol­
n e  b a n k ru c tw o . W sk u te k  d z ia ła ń  w o jen ­
nych  o b ro ty  h an d lo w e  u le g a ją  s ta łe m u  k u r ­
czen iu  się. S p ra w a  z a o p a trz e n ia  w  w ęgiel 
u leg ła  ró w n ież  p o g o rsz e n iu  w sk u te k  b ra k u  
to n aż u  o k ręto w eg o , w obec czego a n g ie lsk ie  
z a k ła d y  p rzem y sło w e  w  S z a n g h a ju  sk a za ­
n e  są  n a  o g ran iczen ie  sw ej p ro d u k c ji.

^ L f k W l i A c a *  K O NFLIK TU  
Z INDOCHINAM I

Zwołanie zgromadzenia narodowego 
w Syjamie — Zniesienie sianu 

wyjątkowego
Bangkok, 27 m a ja . ,—  D e k r e te m  k ró le w  

s k im  z o s ta ło  z w o ła n e  n a  d z ie ń  9 c z e rw c a  
z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  w  S ja m ie .  N a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u ją  ‘s ię  s p ra w y  
z lik w id o w a n ia  k o n f l ik tu  z  In d o c b m a m i,  
d y s k u s ja  n a d  u k ła d e m  p o k o jo w y m  i  w y ­
p r a c o w a n ie  u s ta w  d la  t e r e n ó w  u z y s k a ­
n y c h  św ieżo  p rz e z  S ja m .

S t a n  w y ją tk o w y , i s tn ie ją c y ,  o d  19 s ty ­
c z n ia  1941 r .,  k tó ry m  o b ję ty c h  b y ło  24 
p ro w in c y j  S ja m u  z o s ta ł  z n ie s io n y .

Natasza K upczaków na 1)

P o w r o t n a  d r o g a
P o w i e ś ć

I.
P rz y g o d a  w  e k sp re s ie

Zardzewiały zegar baru „Pod W iechą“ wy- 
brzęczal leniwie godzinę piątą. Zaczynało być 
szarawo, bo nadchodziła burza i czarne, ciężkie 
chmury zasnuły niebo. Blisko gdzieś przewalał 
się potężny łomot gromu. Echo huku rozpływało 
się drgającym tchnieniem przez miasto. Po­
przez okna piwiarni w dzierały się na salę go­
rejące odblaski błyskawic.

— Więc pan jednak jest zdania, źe istnienia 
duszy po za grobem nie udowodni się niczym? 
Ze człowiek w raz ze śmiercią przestaje być 
czymś żyjącym, czymś, co by  w  jakikolwiek 
sposób tłumaczyło jego istnienie?

— Tak, panie Lipiński I Nie tylko, że nie wie­
rzę w pozagrobowe istnienie duszy, ale całą tę 
naukę katolicką, trak tu jąca o życiu po śmierci 
człowieka, uważam "za' bezsensowną. Według 
mnie duszą człowieka jest po prostu jego ener­
gia, jego umysł, z wyczerpaniem  których ginie 
człowiek.

—■ Ależ są przecież fakty stw ierdzające w zu­
pełności istnienie duszy. Ćzy nic panu nie mó* 
wia te historie o zjawiskach nadprzyrodzonych, 
te stwierdzone fakty nagłych interwencyj umar­
łych w świecie żyjącym ? Na przykład takie na- 

przedrogł ukazujących sf* dnmz. ostrzegani* 
wzed katastrofami I późniejsza przyda...

T-. T? M t*  w y k i*  mm rozbulalef wyobraźni 
ludd. Me me aałmnlebzego semsu w k rsyć w  t# 
Jadzwyczaise" MstoHa W *  o  .strachach", 
^duchach", „codach" I tym podobnych zjaw*- 
skach. To halucynacje, choroba przcwraźHwło- 
°ycb nerwów I na to trzeba zaslem ać porady 
bkarza. Strach ma w k łk k  ocayl

— Zle mnie pan zrozumiał, panie Dałbor. Nie 
Przytaczam na dowód tych zjawisk, których nie 
d? się potwierdzić konkretnymi faktami ale ta­
kie. zdzłe o złudzeniu mowy być nie może. bo 
zfawbka obserwowane były zbiorow o — przez 
klka o só b ...

— W szystko to wielka, naiwna bujda! Nie 
będę iej dłużej kwestionował, bo moglibyśmy się 
jeszcze pokłócić w zapale.

— Nie ma obawy I Żal mi jednak pana i wi­
dzę, źe tylko jedno może dać panu przekonanie.

— No, n o . . .  Cóż to takiego? 
'"'-'-»-Stwierdzenie na sobie. Ale o to tru d n o ...

— Ma pan rację.
Lipiński westchnął. Ostatnia odpowiedź wzbu­

dziła w  nim politowanie dla m aszynisty Dalbora.
Od pół godziny siedzieli już w  barze i sprze­

czali się ze  sobą, za jąw szy się mimochodem 
spraw ą istnienia duszy, j jak dotąd, bez rezul­
tatu.

Dalbor spojrzał na zegarek.
— Żegnam pana! Dziś w nocy akurat mam 

służbę, muszę zatem w racać do domu i prze­
spać się trochę. Do widzenia!

Podnieśli się obaj od stolika. Dalbor wyszedł 
na ulicę, gdzie spadła pierwsza ulewa i podniósł­
szy kołnierz, szybkim krokiem ruszył w kierun­
ku domu. ^ g .

Burza przeszła już nad m ia s te to  deszcz 
przestał dzwonić o szyby okna pokoju Dalbom, 
kiedy budzik zaczął głośno dzwonić.

M aszynista zerw ał się szybko z posłania 
w kładając na siebie ubranie. Ręce mu drżały, 
miał bowiem dziwny sen.

Oto Śniła mu się zmarła przed kilku laty 
matka, która rozpostartymi ramionami, jasna, 
w powłóczystej, promiennej szacie starała *sl« 
zasłonić drogę, ku której szedł. Obraz ukocłia- 
X*) ma Ad wywarł aa aha wałr***j#ce wraża- 
nie. które nie chciało ulecieć z mózgu. Starał się 
zatrzeć w rażenia senne i wytłumaczyć sobie 
przyczyn# k h  powafaał# dzWejmzę namów*, 
ał* d e  #«o m e W kkoś.

W  pół godziny póAdej zmajdowu# się W  ua 
dworem. Jego ekspreaz stal w  szynach golowy 
do drogi

Dalbor malał miejsc# w parowozie * wprawa- 
d*W par# do cylWdrów. Maszyna ciężko mszyła 
z miejsca ł opuściła dworzec. Wzdłuż tom  Wy- 

: szczały mdłe światła. Zatrzasnęły dę matema­
tycznie drzwi wagonów I ekspres# wolno po­
suwał się, pozostawłalac za sobą rozgwar sta­
cyjnych dzwonków I syren, specyficzny kok 1 ha-

las wielkiej stacji. Jeszcze chwila j nagle ruszył 
szalonym tempem osiemdziesięciu kilometrów 
na godzinę. Tuż po przekroczeniu olbrzymiego 
mostu na W iśle rozciągnęła się przed żelaznym 
potworem niezmierzona przestrzeń nocy. Dalbor 
powiększył szybkość do dziewięćdziesięciu ki­
lometrów. Jego bystre oczy czujnie ślizgały sio 
po mrocznej przestrzeni, połykanej błyskawicz­
nie przez św iatła pociągu.

W  maszynie płonęły tylko małe lampki nad 
instrumentami mierniczymi. Maszynista stał 
spokojnie, jak  gdyby stopiony w  mroku.

Palacz wziął łopatę do ręki.

wyiskrzył się źitomTna lokomotywy ł uniósł się 
nad polami z szaloną szybkością bezgłośnego 
tajfunu.

— Prędzej, prędzej! — mruczą! Dalbor. Jego 
oczy spojrzały na wskazówkę szybkomierza: 
100 kilom etrów!. . .  Na m anometrze 18 atmos­
f e r . . .  Czterysta s to p n i .. .

Palacz odstawił łopatę i również spojrzał na 
tarcze zegarów pomiarowych. ZacZąi myśleć, 
źe gdyby t e r a z . . .  coś nie w porządku, to z  teł 
całej pięknej maszyny zostałaby • góra żela­
s tw a . . .  a ze śpiących smacznie pasażerów ku-

Nagle maszynista pociągnął dźwignię i prze­
raźliwy sygnał syreny rozdarł powietrze. Pa­
lacz drgnął niespokojnie.

— Co się stało?
— Nie wiem — odparł Dalbor, trzym ając się 

kurczowo ramy okna — ale zdaje mi się, źe 
przed aamł pa szynach W  laklś mglisty e*e#l_

Palacz spojrzał praw okno. M# widniał ale. 
A b ałmay dreszcz przeszedł mu po grzMede. 

— Odab? — pytał
A bdnak Dalbor widział lakfś ruchomy d#d  

I zdawało mu sb , de dud ów zagradza urn dro­
gę. O. taki WWd go tak bBsk*. da adarrasd# 
% opioma. niesamowita przeszkoda wydaj# m#
sie nieuniknione.

Czy znmłejszyć azałouą szybkość pociągu? 
Czuł jak krew gwałtownb pulsuj# w  jogo ży­

łach. N b b d w b  b  rozsadza. Rozpiął marynarkę, 
zerwał kołn ierzyk ... Ale co to? 

Cień, który mu zagradzał drogę, rozlał się rap­

tem w smugę świetlistą J w  jasnym  blasku Dal­
bor zobaczył wyraźnie postać swojej zmarłej 
m a tk i .. .  Stała na szynach potężna, wyniosła 
i rozpostartymi szeroko rękami zasłaniała mu 
drogę. Jest już przy nim, t u t . . .  tuż...

Chwycił za dźwignię 1 nagłym, gwałtownym 
ruchem zarzucił hamulce na koła. Zamknął do­
pływ pary.

Za chwilę ekspress stanął.
Przestraszeni zgrzytem hamulców pasażero­

wie, w yrw ani nagle ze snu — biegali jak sza­
leni. ^

—- Co się stało? Co się stało?
Dalbor z  palaczem, pobiegli wzdłuż toru. .tam 

gdzie pokazała się nierealna zjaw a: Okrzyk 
tg rozy  zamarł im na ustach. Oto duży most że- 
łajmy podmyty, podczas szalejącej burzy przez 
wes.brane fale, -załamał się jak słaba zapałka. 
Lewe przęsło zginęło w  nartach rzeki, w yrodku  
czerniała olbrzymia w y rw a . . .

Gdyby n i e S n a ! . . .  gdyby nie o n a ! . . .
To nagłe zatrzymanie pociągu uratowało 

g o . . .  ł uratowało pasażerów . . .
Dreszcz przejął go na myśl o niechybnej 

śmierci. Jakieś dziwne, nieznane dotąd uczucie 
zaświdrowało niespokojnie w piersi. Umysł pra­
cował intensywnie. A poprzez bezład wibrują­
cych myśli poczęło się wyłaniać natrętnie upor­
czywe — oddalone fatami wspomnienie:

— Matka . . .  Dobra, kochająca, pobożna mat-

Pasaźerowie również rzucili się wszyscy w 
stronę mostu. Każdy chciał zobaczyć rozszalały 
łymfof. w  którym byłby śmferd zn sb zł Kobje- 
t f  płakały, mężczyźni krzvczcli z przejęciem:

— Mpstu nie ma! środkow e przęsło woda 
unłosłs. byUbyśmy runęli w topfeH ...

n.
Mm

Ja# w naszej zkud mlejzce św^te I dostojna, 
znaa# każdmnu niemal dziecku, chociażby z opo- 
wladaó matki czy z obradca. Miejscem tym —« 
to Jamm Oóra. jeden włelkł potężny skarbiec na-
rodu  polskiego, bezcenny klejnot d zia łan ia du - 
cha katoMdthgo w pochodzie ludzkości

(o. d.



Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
D ais: A u g u s ty n a  B . W . 
J u tr o :  T eodozji, M arii M. 
W sch ó d  sło ń ca  o godz. 4,48 
Zachód  „ „ 21,07

W spólne kursy Języka niem ieck iego  
d la  częstochow skich przedsiębiorstw  

przem ysłow ych
O sta tn io  Z w ią z ek  P r z e m y s ło w c ó w  w  C zęstoch ow ie  

p o s ta n o w i!  d la  p r z ed s ięb io r stw , k tó r y m  z  pow od u  
m n ie jsz e j  i lo ś c i  u c z e s tn ik ó w  n ie  o p ła c a ło b y  s ie  u- 
r za d ze n ie  w ła sn y c h  k u r s ó w  ję z y k o w y c h , w p row a­
d z ić  w sp ó ln e  k u r s y  ję z y k o w e , w  k tó r y c h  u c z e s tn i­
c z y ć  b y  m o g li u r z ę d n ic y  i  r o b o tn ic y  r ó żn y ch  p r z ed ­
s ię b io r s tw .

O bowiązkowa rejestracja koni
N a  p o d sta w ie  r o zp o rz ą d z en ia  d o ty c z ą c e g o  od stęp o -

k o n ie  z a o p a trz o n e  w  d o w o d y  to żsa m o śc i. C elem  j e ­
d n o lit e g o  z a ła tw ie n ia  p o w y ż sze j  sp r a w y  z o s ta n ie  w y ­
d a n y  d la  k a ż d e g o  k o n ia  n o w y  d ow od  to żsa m o śc i, w o ­
bec  te g o  s ta r o s ta  m ie jsk i z a rz ą d z ił d o p ro w a d ze n ie  ko-  
n i p rzez  w sz y s tk ic h  w ła ś c ic ie l i  ty c h ż e  z t e r e n u  m ia ­
s t a  C zę sto ch o w y  do r e je s tr a c j i w e d łn g  p o d a n e g o  p la ­
n u -  W ła śc ic ie le  k o n i o n a z w isk a c h  r o z p o c z y n a ją c y c h  
s ię  n a  lit e r ę  A —F  w  d n iu  4 cze rw ca  rb ., o  n a z w isk a c h  
G— L w  d n iu  5 c ze rw ca , Ł— R  6-go c ze rw ca  1 8— Z  7 -go  
c ze rw ca  rb. M iejsc em  r e je s tr a c j i d la  w s z y s tk ic h  je s t  
B y n e k  W ie lu ń sk i. R e je s tr a c je  r o z p o c z y n a ją  eto  k a ż ­
d e g o  d n ia  o g od z . 7-ej. Ź reb ię ta , u r o d z o n e  w  r o k n  1939 
1 p ó ź n ie j , n ie  p o tr ze b u ją  b y ć  d o p row ad zon e  d o  re-

^Z a" ^ w ystaw ien ie  k a ż d e g o  dow od u  to ż sa m o śc i w in ie n  
w ła ś c ic ie l  w  c z a s ie  r e je s tr a c j i  u iś c ić  o p ła tę  w  w y s o ­
k o ś c i 10 z ło ty c h . P o  w y d a n iu  n o w y c h  d o w o d ó w  to ż ­
sa m o śc i k o n ia , z o sta n ą  d o ty c h c z a s  u ż y w a n e  d ow od y  
u n ie w a ż n io n e . . . .  .

W ła śc ic ie le , w z g lę d n ie  p o s ia d a c ze  k o n i z o b o w ią z a n i 
s a  z g ła sz a ć  w  u r z ęd z ie  p r o w a d z ą cy m  e w id e n c ję  k o n i  
(Z arząd  M iejsk i, Z arząd G m in y) w  te r m in ie  7-dn io-  
w y m  fa k t  n a b y c ia  k o n ia , p r z y  c zy m  ,o  i le  k o ń  je s t  
z a o p a trz o n y  w  s ta r y  d ow ód to żsa m o śc i, ten że  z o s ta ­
n ie  w ła ś c ic ie lo w i o d e b r a n y  i u n ie w a ż n io n y , a  w y d a -

r zą d ze n ia  p o d le g a  su ro w ej k a r z e . , .
P la n  r e je s tr a c j i p r z e w id z ia n y  d la  g m in y  G rabów ka  

z o s ta n ie  p o d a n y  te j  g m in ie  o d d z ie ln ie .

H a n d e l  w  G e n e r a ln y m  Gubernatorstwie
P r ó b y  w y tw o r z e n ia  so b ie  o b razu  o h a n d łp  w  G e­

n e r a ln y m  G u b e rn a to r stw ie  z d a n e  s ą  n a  r a z ie  j e s z ­
c z e  n a  p o lsk ie  * m a te r ia ły  s t a ty s ty c z n e . O b ecn ie  
i lo ś ć  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  t e r e n ie  G e n e ra ln eg o  G u­
b e r n a to r s tw a  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  o b licz a ć  
m o żn a  n a  m n ie j  w ię c e j  150 t y s ię c y ,  k tó r e  z a tr u d ­
n ia ją  200 t y s ię c y  osób  łą c z n ie  z  w ła ś c ic ie la m i p n s &  
s ię b io r s tw a , w sp ó łp r a c u ją c y m i c z ło n k a m i r o d z in y ,  
p r a c o w n ik a m i k u p ie c k im i i  t e c h n ic z n y m i.

N a  h a n d e l h u r to w y  p r z y p a d a  t y lk o  m n ie j  w ię ­
c e j  5,000 p r z e d s ię b io r stw . T e h u r to w e  p r z ed s ięb io r ­
s t w a  h a n d lo w e  n a le ż ą  w  p ie r w sz y m  rzę d z ie  d o  n u r ­
to w e g o  h a n d lu  z b y tu . Z n a cz n ie  w ię k sz a  lic z b a  d e ta ­
l ic z n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  d z ie l i  s ię  n a  
t r z y  g r u p y  h a n d lo w o :  h a n d e l ż y w n o śc io w o -k o io n ia l  
n y ,  h a n d e l to w a r a m i w łó k ie n n ic z y m i i  ob u w iem ,  
or a z  h a n d e l . to w a r a m i m ie s z a n y m i. O k rą g łe  70.000 
p r z e d s ię b io r s tw  o b lic z a  s ię  n a  h a n d e l ż y w n o śc io w o -  
k o lo n ia ln y , 30.000 n a  h a n d e l w łó k ie n n ic z y  i  o b u w n i­
c z y , p o d cz a s  g d y  n a  h a n d e l to w a r ó w  m ie s z a n y c h  
p r z y p a d a  20.000 p r z ed s ięb io r stw . . .  ,  . ,

P r z e w a g ę  b a rd zo  m a ły c h  p r z e d s ię b io r stw  u w a ża ć  
tr z e b a  ja k o  c e c h ę  c h a r a k te r y s ty c z n a  d la  h a n d lu  w  
G e n e B la r m ,G i łe r n a t o n iW ig . .  J s k
w o w y c h  b ad ań , jed n o o so b o w e  p r z ed s ięb io r stw a  m a ­
j ą  w  o g ó ln e j  l ic z b ie  u d z ia ł n ie  m n ie j sz y , ja k  80 
p r o c . Za c za só w  p r z ed w o jen n y c h  u d z ia ł ż y d ó w  w  
h a n d lu  w y n o s i ł  80 p r o c ., t a k , źe  n a  ob sza r ze  G ene­
r a ln e g o  G u b e rn a to r stw a  lic z b ę  tr u d n ią c y c h  s ię  

h a n d le m  ż y d ó w  o c e n ia ć  m o żn a  b y ło  od p o w ied n io  
d o  te g o  n a  100 t y s ię c y  w ła ś c ic i e l i  p r z ed s ięb io r stw . 
N ie m a  jesz cz e  d o k ła d n e g o  m a te r ia łu  lic z b o w e g o  co  
d o  ro zp o cz ę teg o  w y p ie r a n ia  w p ły w u  ż y d o w sk ieg o , 
b o  z  h a n d lu  h u r to w e g o  w p ły w  ż y d o w sk i w  d u ze)  
m ie r z e  ju ż  z o s ta ł w y p a r ty . Z p o s tę p u ją c y m  od zy-  
d z o n iem  h a n d lu  z w ią z a n a  t a k ie  b ę d z ie  lik w id a c ja  
w ie lu  n a jm n ie j sz y c h  p r z e d s ię b io r stw  p r o w a d z o n y c h  
p rzez  żyd ów .

g l i MMMj «MWrnl
na teren ie  o k re s u  radom skiego

N a  o b szarze  d z is ie j s z e g o  G e n e ra ln eg o  G u b ern ator ­
s t w a  z n a jd u je  s ię  t y lk o  je d n a  c h ło d n ia  śr ed n ie j  
w ie lk o ś c i ,  b r a k  Ich n a to m ia s t  z u p e łn ie  n a  ter e n ie  
o k r ę g u  r a d o m sk ie g o . T en  s t a n  r ze cz y  sp ow od ow ał, 
5 e  W y d z ia ł A p r o w iz a c j i i  R o ln ic tw a  p o d ją ł in ic j a ­
t y w ę  w y b u d o w a n ia  o d p o w ie d n ie j  c h ło d n i w, K ie l ­
c a c h , .k tó r e j  b u d o w a  _x '*
B ó w n ie ż  p r o je k tu je  s' 
k u  b ie ż ą c e g o  c h ło d n i

W y d z ia ł A p row izac;
G e n e r a ln e g o  G uberna!  
c ja ln ą  sp ó łk ę , k tó re!

o d p ro w a d z ił n iez n a jo m ą  a ż  d o  j e j  d om u i  tam  sp o t­
k a ła  g o  p r z y g o d a , k tó r a  s k o ń c z y ła  s ię  bard zo  sm u t­
n ie . M ia n o w ic ie  z s ie n i  d om u  p rzed  k tó r y m  sta l  
w y b ie g ło  d w óch  o so b n ik ó w , k tó r z y  la sk a m i p o b ili 
r o m a n ty c zn eg o  k a w a le r a  ta k  s i ln ie ,  i ż  t e n  u p ad ł  
na ch o d n ik . N a p a s tn ic y  w ó w cz a s  z b ie g l i ,  u c ie k ła  
rów n ież  p r z y g o d n a  z n a jo m a , u r o c za  b r u n etk a . W . 
z tru d em  t y lk o  p o d n ió s ł s ię  i  p o sze d ł d o  sw e g o  d o ­
m u, k ln ą c  w  d u sz y  k o b ie ty  i  ic h  z a zd ró sn y ch  w ie l ­
b ic ie li .

W y g » # «  :  # k w
W  ub . so b o tę  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  u le g ła  

n iesz cz ęś liw em u  w y p a d k o w i 1 7 -Ietn ia  K a r o lin a  Z -  
ram . p r z y  u l -  W a r sz a w sk ie j . M ia n o w ic ie  w  c za s ie  
m y c ia  ok n a  n a  w y so k o ś c i p ie r w sz e g o  p ię t r a  p r z e c h y ­
l i ł a  s ię  ona  ta k  f a ta ln ie ,  iż  w y p a d ła  n a  p od w órze. 
S k u tk iem  u p a d k u  o d n io s ła  Z. sz e r e g  o g ó ln y c h  o b r a ­
żeń  c a łe g o  c ia ła , n a  s z cz ęśc ie  n ie  z a g r a ż a ją c y c h  ż y ­
c iu . O fia r ą  w ła sn e j  n ieo str o żn o śc i z a o p ie k o w a li s ię  
d o m o w n icy .

Z KRAKOWA
K urs eholew karsk l w  K rakow ie

K r a k o w sk a  Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a  o r g a n iz u je  k u r s  
c h o le w k a r s tw a  d la  m ie j sc o w y c h  r z e m ie ś ln ik ó w . Ü -  
d z ia ł w  k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  s z e w c y  k r a k o w sc y :  ea- 

z ie ln i ,  o r a z  c z e la d n ic y  n a d to  d z ie w c z ę ta , w y k a ­
z u ją c e  z rę cz n o ść  w  s z y c iu  i  p r z y k r a w a n iu . K u rs  
tr w a ć  b ę d z ie  60 d n i  (144 g o d z . w y k ła d o w e ) . O p ła ta  
z a  k u r s  w y n ie s ie  o k o ło  40 z ł. U lg i  i  z w o ln ie n ia  są  
p r z ew id z ia n e . O s ta te c z n y  te r m in  z a p isu  n a  k u r s  u -  
p ły w a  d n ia  28 m a ja  b .r . Z g ło sz e n ia  n a  k u rs  p r z y j ­
m u je  C ech  R z e m ie ś ln ic z y  w  K r a k o w ie , S ła w k o w sk a  
N r. 15/15.

p o s tę p u je '  s z y b k o  n ap rzód . 
_j u r z ą d z en ie  w  c ią g u  la t a  ro-

; j r  5  ̂ R o ln ic tw a  p r z y  R ząd zie  
i tor  e tw a  p o w n ls ł d o  ż y c ia  epe-

 i z a d a n iem  j e s t  p r o jek to w a n ie
i" f in a n so w a n ie  b n d iw y  c h ło d n i.

Spółdzielń!# handlow e
N a  o b szarze  G e n e r a ln e g o  G u b e rn a to r stw a  w y n o ­

s i ł  o b r ó t  w  s p ó łd z ie ln ia c h  h a n d lo w y c h  z a  1938- r o k  
86 m ilio n ó w  z ło ty c h , za  1989 r. 45 m ilio n ó w  z ło ty c h ,  

© s a ś  W 1940 r. SM m ilio n ó w  z ło ty c h .
T e n  n ie z w y k ły  w zr o st  o b r o tó w  n a le ż y  p r z y p isa ć  

p r z e d e  w sz y s tk im  w y łą c z e n iu  ż y d ó w  z  h a n d lu .
P o z a  38 p o w ia to w y m i s p ó łd z ie ln ia m i h an dln*  

p o s ta ło  u tw o rz o n y c h  w  G e n e ra ln y m  G uberni
• 159 s p ó łd z ie lc z y c h  p la có w e k  r e jes tr« -

07311,(5 Upraw a buraków
G e n e ra ln e  G u b e rn a to r stw o  p o s ia d a  z n a c zn e  o tg z ą  

r y  g r u n tó w , k tó r e  z e  w z g lę d u  n a  e w ą  w y so k ą  k u l  
tu r ę  r o ln a  n a d a ją  s ię  p od  u p ra w ę  b u ra k ó w  cu k r o ­
w y ch -  Z  z u p e łn ie  z r o z u m ia ły c h  p o w o d ó w  u p r a w a  
ic h  je s t  sp e c ja ln ie  p o lec a n a . M im o n ie k o r z y s tn y c h  
w a r u n k ó w  w o je n n y c h  w  parnym  ty lk o  o k r ę g u  w ar  
sz e w sk im  z o sta ło  z a w a r te  z  r o ln ik a m i w ie lu  tun ow  
d o s ta w n y e h . o b e jm u ją c y c h  p r z esz ło  18 tysle-s1" a a  
p ó l p r z ez n a c zo n y ch  pod u p ra w ę  t e g o  z iem io p ło d u .  
C y fr y  te  w sk a z u ją . żąZ p r o d u k c ja  w  t e j  d z ie d z in ie  
Z n aczn ie  w z r o s ła  w  s to su n k u  d o  z esz ło ro c zn ej . R ó w ­
n o c z eśn ie  s t a le  p o w ię k s z a n a  je s t  u p r a w a  b u ra k ó w  
p a s te w n y c h  ja k o  p o d sta w o w e g o  sk ła d n ik a  w ła ś c i­
w e g o  w y ż y w ie n ia  r o g a c iz n y .

W W rlw  . IW «N łW W , 1 ,0 »
v ie n n e  r o zp o cz ę ła  o s ta tn io  w y r ó b  m a te r ia łó w  p a ­
p ie r o w y c h  d la  k o n fe k c j i.  D o ty c h c z a s o w e  p r ó b y , ja ­
k ie  z o s ta ły  p o c z y n io n e , p rz ep ro w a d z o n o  z  w y n ik ie m  
d o d a tn im . . . . .

K róliki łupem  złodziei
J e d n e j  z o s ta tn ic h  n o c y  w ła m a li s ię  j a c y ś  n {« w y ­

k r y c i n a  r a z ie  sp r a w c y  d o  k om ó rk i W ła d y s ła w a  i . ,  
gam . n a  Z a c isz u , sk ą d  sk ra d li s ie d e m  s z tu k  k r ó li­
k ó w  o ra z  d w ie  k u r y . Z ło d z ie je  u r w a li  k łó d k ą  od 
d r z w i, a  n a s ie n n ie  w y ła m a li  z a g r a d z a ją c e  im  
w stę p  d e sk i. W  o s ta fo je j  c h w il i  z o s ta l i  sp o str z e ­
ż e n i,  z d ą ż y li jed n a k  z łfiec  z  łu p e m , p o r z u c a ją c  .ty i;  
k o  jed en  p r óżn y  w orek . W sz cz ę ty  z a  n  
p o ś c ig  sk o ń c z y ł *!« ber. r ez u lta tu .

m ie s z k a n ie c  Z ac isza , I g n a c y  
zao b so rb o w u ta  g o  p r z y s to jn a  b r u n etk a , i 

ia  sz ła  w  ty m  c o  i  on k ieru n k i 
i s ię  w ie le

sa m a  sz ła  w  "tym  
m y śia ją o  s ic  w ie le  W . 
w k r ó tc e  zn a jo m o ść  b y ła  z a w a r te -

Uruchom ienie specialicjalnyeh
Io w y  eh

W02ÓW

W  c e lu  u m o ż liw ie n ia  d o g o d n e g o  d o ja z d u  pod róż­
n y m  u d a ją c y m  s ię  r a n n y m  p o c ią g ie m  d o  Z ak op an e  
g o , k tó r y  —  ja k  p o d a w a liśm y  — o d c h o d z i z  d w o r ­
c a  k o le jo w e g o  K r a k ó w -P o d g ó r ze , K r a k o w sk a  M ie j ­
sk a  K o le j  E le k tr y c z n a  u r u c h o m iła  s p e c ja ln e  w o z y  
tra m w a jo w e . D o  d w o r c a  K r a k ó w  - P o d g ó r z e  (u l. 
W ie lic k a )  b ę d z ie  u r u c h o m io n y  tr a m w a j o d ch od zą , 
c y  z p l. A d o lfa  H it le r a  (K o śc ió ł M a r ia c k i)  o  god z .  
4.86 r a n o , z a ś  d o  d w o r ca  K r a k ó w  - B o n a r k a  (u ). 
K a lw a r y js k a )  z p la c u  A d o lfa  H it le r a  o g . 4.35 rano.

U w a la jm y  na  dzieci
O n egd aj w  B a k o w ic a c h , k o lo  K r a k o w a , tr z e c h ­

le tn i  K o tu lsk i W a ld em a r  w p a d ł d o  b a l i i  z  g o r ą cą  
"ą, d o z n a ją c  T ^ a r z e n ia  d r u g ie g o  s to p n ia . Za- 
. r a n y  le k a r z  p o g o to w ia , u d z ie li ł-  d z ie c k u  p ie r w ­

sz e j  p o m o c y , p o  c z y m  p o le c ił  je  p r z e w ie ź ć  do sz p i­
ta la , św . Ł a z a rz a  n a  o d d z ia ł sk ó rn y .

D r u g i w y p a d e k , k tó r e g o  o f ia r ą  p a d ło  d z ie ck o  w y ­
d a r z y ł s i ę  p r z y  A le i  p o d  K o p ce m  N r; 22, g d z ie  7 -łe t  
n i J e r z y  G a łk o w sk i w y p a d ł z o k n a . d o z n a ją c  z ła ­
m a n ia  le w e j  r ę k i. Z a w e zw a n y  le k a r z  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o , p o  u d z ie le n iu  p ie r w sz e j  p o m o c y , p o le ­
c i ł  d z ie ck o  o p iec e  c h ir u r g a .

W ypadek na Jezdni
M ie sz k a n ie c  M o g iły ,  39 -letn i T r zp is  A n to n i ,  z o s ta ł 

p o tr ą c o n y  p r z ez  sam o ch ó d  p r z y  u l. M o g ilsk ie j  w  
K r a k o w ie , d o z n a ją c  ran  t łu c z o n y c h  g ło w y , oraz  
w str z ą su  m ó zg u . P o  z a o p a tr z e n ia  p rzez  le k a r za  p o ­
g o to w ia  r a tu n k o w e g o , T r zp is  z o s ta ł p r z e w ie z io n y  
do  sz p it a la  św . Ł a z a r z a  n a  o d d z ia ł c h ir u r g ic z n y .

Z WARSZAWY
W  najb liższych  m iesiącach  pow stanie  
w  W arszaw ie zakład przeszkolenia

In w alid ó w

P r a c y  p rzy  R zą d z ie  G e h erah rege  ‘G tr b m fa tm tW a  1 
Z a k ła d u  U b e zp ie cz eń  S p o łe c z n y c h , z o s ta n ie  o tw a r ty  
w  n a jb liż sz y c h  m ie s ią c a c h  w  za m k u  k s ią ż ą t  M azo­
w ie c k ic h , w  W a r sza w ie  p r z y  u l .  G ó r n o ś lą sk ie j  N k  45, 
Z ak ład  P r z e s z k o le n ia  In w a lid ó w  (Z P I)  n a  300 u c z n i.

Z a d a n ie  t e g o  z a k ła d u  b ę d z ie  p o le g a ło  n a  p r z y w r ó ­
c e n iu  m o żn o śc i za ro b k o w a n ia  ty m  in w a lid o m  z roku  
1939. k tó r z y  n a  sk u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  u tr a c il i  
m o żn o ść  p r a c y  w  sw o im  za w o d z ie . W  ty m  c e lu  z a ­
k ła d  b ę d z ie  p r o w a d z ił n a s tę p u ją c e  o d d z ia ły :  s to la r ­
sk i, s z e w sk i, k r a w ie ck i, ś lu sa r s k o -m e c h a n ic z n y , t o ­
k a r sk i (d r ze w n y ) , ta p ic e r s k o -g a la n te r y jn y , a iod lar-

sk o -r y m a r sk i, szczo tk arak i, o z a p n ic z y . o g r o d n ic z y ,  
o r to p ed y cz n a , k u rs h a n d lo w y  o ra z  n a u k ę  s z k o ln ą  w  
z a k r es ie  6 -ciu  o d d zia łów  s z k o ły  p o w sz ec h n ej .

K u rs n a u cz a n ia  w  z a k ła d z ie  tr w a ć  b ę d z ie  8 la la .  
P o b y t  w  szk o le  b e z p ła tn y . P o  u k o ń c ze n iu  n a u k i ob o ­
w ią z y w a ć  b ędą  s to so w n e  e g z a m in y , d la  u z y sk a n ia  
św ia d ec tw  c z e la d n icz y ch  lu b  h a n d lo w y c h . K a n d y ­
d a c i, z a m ie rz a ją cy  u b ie g a ć  s ię  o  p r z y ję c ie , ce lem  
w y sz k o le n ia  w jed n y m  ze  w sp o m n ia n y c h  z aw od ów ,  
w in n i w y p e łn ić  s to so w n e  fo rm u la rz e , w y d a w a n e  
p rzez  o d d z ia ły  Z w iązk u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  i 
w n ie ść  ta k o w e  w raz  z  z a łą cz n ik a m i d o  k a n c e la r ii z a ­
k ła d u . O p r z y ję c iu  k a n d y d a ta  s ta n o w ić  b ęd z ie  k o m i­
s ja , z ło żo n a  z lek arza , p r z e d s ta w ic ie la  I z b y  R ze m ie ­
ś ln ic ze j  o ra z  Z w iązk u  In w a lid ó w , p rzed  k tó r ą  k a n ­
d y d a t  b ęd z ie  o b o w ią z a n y  s ta w ić  s ię  n a  w ez w a n ie .

N ow y fach bezrobotnych w arszaw skich
Od n a jd a w n ie jsz y c h  la t  p o c h ła n ia ła  W a r sza w a  i 

p o c h la ń ia  ob e c n ie  o lb rz y m ie  i lo ś c i  w o d y  so d o w e j. 
J a k  o b licz a ją  fa c h o w c y , ilo ś ć  j e j  w y p it a  w  c ią g u  r o ­
k u  .s ta le  d och od zi do 50 m ilio n ó w  b a lo n ó w . O c z y w iś ­
c ie  n a jw ię k sz e  Jej s p o ż y c ie  p r z y p a d a  n a  o k r e s  u p a ­
łó w . b o w ie m  w te d y  n ik t  n ie  sk ą p i so b ie  „ m u su ją c e ­
go  o r ze źw ie n ia  z a  je d y n e  10 g r o sz y " . T en  e ta n  r ze ­
c z y . to  p ra w d z iw e  d o b ro d z ie js tw o  d la  l ic z n y c h  rzesz  
b e z ro b o tn y ch . T en  i ó w , k o r z y s ta ją c  z  „ p r a g n ie n ia  
m ieszk a ń c ó w  p ó łto r a m ilio n o w e g o  m ia sta , z a  o s ta t ­
n ie  g r o sze  w y p o ż y c z a  b a lo n ik  z „ so d o w ą "  i ju ż  m a  
fa ch  w  ręk u . N a jc z ę śc ie j , b y  n ie  p ła c ić  p o d a tk ó w  i 
k o m o rn ego , u s ta w ia  sw ó j w a r sz ta t  p r a c y  g d z ie ś  pod  
m n rem  lu b  p ło te m , n ieo p o d a l n ie g o  u m ie sz cz a  s to ­
l ic z e k  z k i lk u n a s to m a  g r u b y m i sz k la n k a m i, krążek  
do ic h  p łu k a n ia  i p r z ed s ięb io r stw o  f u n k c jo n u je , d a ­
ją c  n ie je d n o k r o tn ie  z a tr u d n ie n ie  i  u tr z y m a n ie  c a łe j  
b ezrob otn ej ro d z in ie .

P o  o s ta tn im  c h ło d z ie , z  n a s ta n ie m  c ie p le j s z y c h  d n i.  
b e z ro b o tn i so d z ia r ze  w a r sz a w sc y  w y le g li  t łu m n ie  n a  
u l ic e . J a k  p o  d e sz cz e  od  g r z y b ó w , ta k  ter a z  m ia sto  
z a r o iło  s i ę  "od b u d e k , s tr a g a n ó w , k r a m ó w  i  s k le p i­
k ó w  z  so d o w ą  w od ą . N ie o m a l n a  k a ż d e j  u l ic y ,  w  k a ż ­
d y m  p a r k u  sp o tk a ć  m o że m y  p r z e d s ta w ic ie li  te g o  t a ­
n ie g o , n ie r y z y k o w n e g o  h a n d lu .

U iU lim h  ***T «* k r* *  b y d le *
K ie ro w n ik  U rzęd u  d la  K sz ta łto w a n ia  Cen w poro-

zu m ien iu  z  k ier o w n ik iem  G łó w n eg o  W yd z ia łu  W v ty .  
w ie n ia  i R o ln ictw a  w  R ząd zie  G e n era ln ego  Guberna­
to rstw a  u s ta li ł  w  ty c h  d n ia c h  c en ę  m ak sym aln a  <=prze. 
d ąży  k rw i b y d lę c e j. C en a  sp rz ed a ży  h u r to w e j ioco 
rzeźn ia  w y n o s i 80 g r o szy  za  1 kg .

Obrót pocztow y z zajętym  terytorium  
Francji

W ob roc ie  p o c z to w y m  m ięd zy  G en. G nb., a 7.ajętym 
t er y to r iu m  F r a n c j i (w łą c z n ie  z w y sp a m i K anału An­
g ie lsk ie g o )  z o s ta ły  d op u szc zo n e  w  obu  kierunkach 7. 
n a ty c h m ia sto w ą  w a żn o śc ią  z w y k łe  i  po lecone pakie-
ciki* do w a g i 1000 g .  w g . s ta w e k  n s leż y to śc io w y c h  i 
w a ru n k ó w  p r z e sy ła n ia  Ś w ia to w e g o  Z w iązk u  Poczto-

S tr a ż n ic y  dla ochrony hodow li pszczół
W zo ru ją c  s ię  n a  R z e sz y  z o sta l i w p row ad zen i w o. 

k r ę g u  w a rsz a w sk im  p o w ia to w i s tr a ż n ic y . k(órvch 
z ad an iem  je s t  c h r o n ić  p a s ie k i p rzed  szerfcącą się  za. 
r a zą  p szczó ł, i  w  r a z ie  je j  w y k r y c ia  w yd aw ać  odpo- 
w ie d n ie  za rzą d zen ia .

O p iek a u d z ie la n a  p szc zo ło m  m a  sw o je  pow od y nie 
t y lk o  z e  w zg lęd u  n a  to , ż e  s ą  o n e  dostarczycielk am i 
m iod u  i w o sk u , lecz  przed e  w sz y s tk im  n a  rolę, jaką 
o d g r y w a ją  p r z y  z a p y la n iu  k w ia tó w , drzew  owoco­
w y c h  i k o n ic z y n y . P ra c o w n ic y  t y c h  n o w y ch  — nie- 
z n a n y c h  n am  d o ty c h c z a s  p la có w e k  — m uszą  przejść 
sp e c ja ln e  p r z e sz k o le n ia  n a  k u rs a ch , prow adzonych  
p rzez  G osp od arczy  I n s ty t u t  B a d a ń  G ospodarczych w 
P u ła w a c h . „

Ś m ie rć  p o d  s a m o c h o d e m
U siłu ją c a  w s ią ść  d o  tra m w a ju  l in i i  „24“ w Alejach 

k s . P o n ia to w sk ie g o . 38 -letn ia  n a u c z y c ie lk a . Jadw igą  
J a sn o rz ew sk a , z a m ie sz k a ła  p rzy  u l ic y  N abie lak a  9, 
z o sta ła  p r z e jec h a n a  p rzez  -sam och ód  osobow y.

W sk u tek  p ę k n ię c ia  c za sz k i, p o sza r p a n ia  nóg i ogól- 
senja, n ie sz c z ę ś liw a  z m a r ła  nrzed nr: ' 
t p o g o to w ia .

Rozw6| 6*6wne| Rady Opiekuńcze!
W a r sza w a , 27 m a ja . — B a d a  G łó w n a  O p iek u ń cza  

n ie  u s ta j e  w  sw o im  ro zw o ju  w  ter en ie . Z arow no  
w s z y s tk ie  p o w ia ty , ja k  i m ia s ta  w y d z ie lo n e , p o s ia ­
d a ją  Już sw o je  P o w ia to w e  i M ie jsk ie  B a d y  O p iek u ń ­
cze , Jedn oczące  n a j w y b itn ie j s z y c h  ter en o w y c h  d z ia ­
ła c z y  sp o łe c z n y c h . G łów n ym  z a d a n iem , r ozb u d ow y-  
w u ją c e j  s ię  coraz b a rd z ie j R a d y  G łów n ej O p iek u ń ­
c z e j, j e s t  o b e c n ie  p la n o w e  k s z ta łto w a n ie  s e k c j i  o p ie ­
k i sp o łec zn ej  w  G en. G ub,, k tó r a  o b e c n ie  n ie  m oże  
m ieć  c h a r a k ter u  p r z y g o d n e j  im p r o w iz a c j i.
. .I s to tn ie  B . G. O. i  je j  n o w e  p o r o z rz u c a n e  po c a ły m  
k r a ju  p la c ó w k i nad ają ,; W łaśn ie  w y k o n y w a n e m u  
p rzez  n ią  r a to w n ic tw u  sp o łec zn em u  p r z e m y ś la n y  i 
je d n o s ta jn y  u k ła d , ja k o  też  g w a r a n tu ją  n a le ż y tą  k o n ­
tr o lę  i  n ad zór  nad c a łą  tą  w ie lk ą  rob otą , o p a r tą  w  
d u żej c z ę śc i n a  o f ia r n o śc i o g ó łu , ja k  r ó w n ie ż  i  na  
d o ta c ja c h  r zą d o w y c h .

T u  n a le ż y  z a zn a cz y ć , iż  środ k i ja k im i d o ty c h c za s  
r o zp orząd za  B a d a  G łów n a  O p iek u ń cz a  n ie  są  jeszcze  
w  ż a d n y m  sto p n iu  w sp ó łm ie r n e  do n a r a s ta ją c y c h  z 
k a żd ym  d n iem  p o trzeb . L icz b a  b ow iem  p o d o p iec z ­
n y c h  z k a ż d y m  d n iem  w zr a sta , lu d z i p o tr ze b u ją c y ch  
p o m o c y  i m u sz ą cy c h  z  n iej k o r z y s ta ć  w  ten  c zy  in ­
n y  sp o só b , j e s t  o b e c n ie  b l isk o  2 m ilio n y .

J a k ic h  w ię c  su m  p o tr ze b a , a ż e b y  tę  r zeszę  n ie sz c z ę ­
ś l iw y c h  n a k a rm ić , o d z ia ć , z a p e w n ić  d ach  nad  g ło w ą ,  
a  w  c ią g u  z im y  d a ć  ja k i ta k i opał?

O grom  t y c h  k o n ie cz n o śc i p r z er a sta  w ie lo k r o tn ie  
śr o d k i i  m o ż liw o śc i je d y n e j  w ła ś c iw ie , d z ia ła ją c e j  w 
p o r o z u m ien iu  z w ła d z a m i in s ty tu c j i  o p iek u ń cz ej.  
T r ze b a  w z ią ć  pod  u w a g ę , t e  n a  R . G. O . s p a d a ją  c o ­
raz  to  n o w e  o b o w ią z k i . W c h ła n ia  o n a  b ow iem , ju ż  to  
n a  sk u tek  o d p o w ied n ich  z arząd zeń , ju ż  to  w p r o st  s iłą  
fa k tu , c a łe  m n ó stw o  p o szc ze g ó ln y c h  in s ty tu c j i  c h a ­
r y ta t y w n y c h , ja k ie  to  od w r z e śn ia  1939 roku  r o zm n a ­
ż a ły  s ię  l ic z n ie  n a  ter e n ie  G en. Gub. O lb rzym ia  ich  
c zę ść  n ie z d o ln a  d o  sa m o is tn e g o  b y tu  m u sia ła , tak  c zy  
o w a k  u c ie c  s ię  pod o p iek ę  B a d y  w ch o d z ą c  in te g r a ln ie  

-w  sk ła d  r o zr a sta ją ce j  s ię  w cią ż  o r g a n iz a c j i.
. T o  r o z r ę s ta n ie  s i ę  B a d y  G łó w n e] O p iek u ń cz ej n ie  

p r§d%9 u o g ta n ie  u k oń czon e, ty m 'T ia r d z ie j , ż e  ter a z  
r o zp o cz n ie  on a  p r z e jm o w a n ie  z a w ie sz o n y c h  p rzez  w ła ­
dze s to w a rz y sze ń  c h a r y ta ty w n y c h , w  c z ę śc i naw et, i 
sa m o p o m o co w y c h . N a ra z ie  n ie  d a  s ię  o b lic z y ć  ilo ś c i 
ty ch  n o w y c h  k om órek , k tóre  to  z o sta n ą  w c h ło n ię te  
p rzez  EG O., n ie w ą tp liw y m  je s t  jed n a k , źe  w  is t n ie ­
ją c y c h  w a ru n k a ch , on a  w y łą c z n ie  m o że  sk o o rd y n o ­
w a ć  d z ia ła ln o ść  t y c h  z a c h w ia n y c h  d z iś  w  sw o im  is tn ie  
n iu  s to w a r z y sz e ń , za ch o w a ć  ic h  c e lo w o ść  i u s tr ze c  
m a ją tek . J e s t  to  jed n a k  z a d a n ie  w y m a g a ją c e  n ie ­
z m ie rn eg o  w y s iłk u  i  d ob oru  o d p o w ied n ich  s i ł ,  d o  o. 
p a n o w a n ia  sy tu a c j i .  A k c ja  w  ty m  k ier u n k u  ju ż  s ię  
r o zp o cz ę ła  i  p r z e jm o w a n ie  in s ty t u c j i  c h a r y ta ty w n y c h

w r a z  z  lo h  m a ją tk ie m  i  n ie s ły c h a n ą  m n o g o śc ią  o bo. 
w ią z k ó w , z n a jd u je  s ię  w  p e łn y m  to k u . M ające  wejśó 
w  sk ła d  o g ó ln e j  o r g a n iz a c j i B . G. O. stow arzyszen ia , 
p r z e jm u ją  n a  z a sa d z ie  o d p o w ied n ich  p ro to k o łó w  od­
b io rc zy c h  p o szc ze g ó ln e  R O M 'y i R O P  y.

J e ż e li c h o d z i o  in ic ja ty w ę  sp o łec zn ą  EGO, to prze 
j a w ia  s ię  on a  o s ta tn ie m i c z a sy  i w  in n e j  dziedzinie 
r a to w n ic tw a  sp o łe c z n e g o . M am y t u  n a  m y ś li zapo­
c zą tk o w a n ie  k ier u n k u  tw o r ze n ia  m o ż liw ie  czynnych  
i c e lo w y c h  o śr o d k ó w  p r z em y słu  d o m o w eg o , które w 
s y t u a c j i  d z is ie js z e j  dać  w in n y  p r a c ę  i  m ożn ość  istnie  
n ia  w ie lu  ty s ią c o m  lu d z i. O r g a n iz u ją c  s z k o ły  instruk­
to r sk ie  i  o śr o d k i p r z em y słu  d o m o w eg o  R a d a  Główna 
O p iek uń cza  s ta r a  s ię  w y r a to w a ć  m o ż liw ie  dużą ilość 
lu d z i n ie  ty lk o  od b ied y , a le  i  od z a ła m a n ia  s ię  psy­
c h ic zn eg o . ja k ie m u  sp r z y ja  b e z cz y n n o ść .

Ł atw o  p o ją ć , że  tak  r o zsz er za ją ca  s ię  działalność 
RGO. n a k ła d a  n a  n ią  o b o w ią z e k  n a jśc iś le j s z e g o  dozo­
ru  nad w szy s tk im , co  s ię  d z ie je  i  d z ia ć  s ię  będzie w 
p r z y sz ło ś c i w  je j  z a s ię g u . T e n d e n c ja  t a  z n a jd u je  w y­
raz  w  p ow ażn ej ro zb u d o w ie  a p a r a tu  kontrolującego. 
W sch od zi ona  coraz b a rd z ie j w  k a ż d ą  d z ie d z in ę  i kat- 
d y  sz cz eg ó ł za rzą d zeń  RGO. D a je  to  społeczeństw u  
jed n ą  g w a r a n c ję  w ię ce j  sp ra w n o śc i i odpow iedzial­
n o śc i toj je d y n e j  i n a c z e ln e j  in s ty t u c j i  samopomo­
c y  sp o łec zn ej .

N agły  zgon
L ok a to r k a  dom u p r z y  u l ic y  6 S ie r p n ia  20 w War­

sz a w ie , 74-Iet.nia R óża  N ie d ź w iee k a , n a g le  zasłabła I 
p rzed  p r z y b y c ie m  le k a r za  p o g o to w ia  z m a r ła  z  nie»- 
sta lo n e j  p r z y c z y n y .

Z K I E L C
K radzież  w  m ieszkaniu żydów ki

D o m ie s z k a n ia  R a iz l i  F ed er m a n  w  M iechowie 
w ła m a li s ię  w  n o c y  z ło d z ie je , k tó r z y  sk rad li 17 
m e tr ó w .. p łó tn a  b ia łe g o  . o z a z  b ie l iz n ę  pościelow ą 
i  o so b is tą . P o lic ja  p r o w a d z i d o c h o d ze n ia  i  jest M  
n a  tro p ie  sp ra w có w .

Żołnierze pośp ieszyli z pom ocą«
W sk u tek  z łe j  k o n str u k c ji k o m in a , w y b u c h ł pożar 

d om u J ó z e fa  Ś m tec h a  w  Ż ę m ik a c h , g m . B rzeg i, w 
p o w ie c ie  j ęd rz e jo w sk im . Ogień" p r z e n ió s ł s>** «u 
s ie d n l dom  J a n a  L u to w ic z a , t r a w ią c  ogó łem  dwa 
d om y m ieszk a ln e , o b o r y  i  s to d o ły , w a rto śc i około 
10 t y s ię c y  z ło ty c h .

P oza  s tra ż ą  p oż a r n ą , b ra ło  u d z ia ł w  a k c j i ratow­
n ic z e j  w o jsk o , b ę d ące  w  p r z e ja źd z ie . D z ię k i wydat­
nej p o m ocy  ż o łn ie r z y , o g ie ń  n ie  r o z sz e r z y ł s ię  na 
są s ie d n ie  zab u d o w a n ia .

P O D Z IĘ K O W A N IE  
W sz y s tk im , k tó r z y  o d d a li o s t a tn ią  p o s łu g ę

B r a c io m  A lb e r ty n o m , Z n a jo m y m  i  K o le g o m , k tó ­
r z y  n a  b a r k a c h  s w y c h  o d n ie ś l i  z w ło k i  n a  m iej*  

" sp o c z y n k u , o r a z  t y m . k t ó r z y  w  
lla  n a s  c h w ila c h  z ło ż y li  n a m  w y ­

r a z y  w sp ó łc z u c ia  sk ła d a ją  z  g łę b i  z b o la ły c h  
eerą  s ta r o p o lsk ie  „ B ó g  z a p ła ć "  R o d z ic e  1

d a m sk a , s i ł a  p ier -  
w szo  r zę d n a  po-

„ W a c ła w " , I l- g a  
A le ja  34. 3255

A K  W IZ Y T O  B Z Y , 
A K W IZ Y T O R K I  

d o  z b ie r a n ia  za ­
m ó w ień  n a  por-

e em n e  „ P a r"  K ra  
k ó w , PL H it le r a

s ło n e c z n e  b e r t.

kewska 102. pokój

PUOTAZ: 
Akarmmoa. «eg**

s e
dam  D ą b k o w ek le
go SB, m. S.

w m ó w

«mm I *  g g

L O K A L U

n ie tw o  ■ .  
d z im y . K o śc iu sz ­
k i 18 -30, t e l .  28-79.

Z O ST A W IO N O  
n a  ła w c e  w  I I I  
A le i  t ec zk ę  z  m o­
n o g r a m em  S . W . 
Z n a la z ca  z w r ó c i

n ie m  P r a ln ia  H e i  
n in g e r , n  A le ja .

F IL A T E L IŚ C I!
Z n aczk i p o lsk ie  
n a j ta n ie j .  C en n ik  
A #  z n a c zk a m i — 
B ie ń k o w sk i, W a r ­
sz a w a , M a rsz a ł­
k o w sk a  97. 0,776

sz w a jc a r sk ą  m ły ń  
e k ą , a u to m a t p e t. 
n y  d o  n a k rę tek ,  
e a te r y  f o te le  o b i­
te  sk ó rą .

HO, i 0,771

FILATELIŚCI!
ż ą d a jc ie  b e z p ła t­
n e g o  c e n n ik a  p a ­
k ie tó w  zn aczk ów ' 
p o c z to w y c h . P o l­
s k i  D om  F i la t e l i ­
s t y c z n y , W a r sza ­
w a , M arsza lk ów -  
uka U *  0,783

F IL A T E L IS T Ó W
d w a  ty s ią c e  k u pi-

skit* Qm. Gab- 
(p r zek azem  3.38 —

k # * * k a  U *  A ł g

B E P A S A C Y J N E  
m a sz y n y  e le k tr y ­
c zn e  (d o  p o d n o ­
sz e n ia  o c ze k ) i- 
g ły ,  ta m b o rk i n o .  
w e  m o d e le  id e a l-

> oleęa „C e-  
K r a k ó w ,

n y c h
ra " , ______
S ta r o w iś ln a  16.

FLANCE 
k a p u s ty  i  r ó ż ­
n y c h  rozsad  d ob o . 
r o w y o b  g a tu n k ó w  
sp rz ed a je . T am że  
p o tr z e b n e  k o b ie -

N IE M IE C K IE G O  
k e ię g o w o ś t i ,  k o n ­
w e r sa c ja , n an -

2261
d ż in s . 1 ____
g o  19, m . 3.

,  k b o j i j  
k o r e sp o n d e n c y j­

n ie  u c z y  m jstr zy .  
n i K o r y c k a , W a r ­
sz a w a , A lb e r ta  12, 
S am ou k om  p o d rę ­
c z n ik . 0,768

W  POCIĄGU 
o so b o w y m  n a  l i ­
n i i  R adon isk o-C zę  
sto ch o w a  w  d n iu  
24 m a ja  br. z o sta ­
w io n o  tec zk ę  z  g o  
tó w k ą  i k w ita m i  
k a s o w y m i z p o d ­
p isem  ..K u r ie r a

om*
b r u lio n y  z n o t a ir 
kam i. U cz c iw e * «  
z n a la z c ę  up rasza  
s i»  o  z w r o t tec zk i 
1 k w itó w  d o  A dgŁ  
..K u r ie r * “ . G o. 
tó w k ę  ra o ie  za»
tr*ym#A f

Żmdodd OSRAM do wdoMMiloido
Oammonlebleskla 15- I 25-wotowe

% # * # * # & %  m « * * » , # # ,  p M * p e * m « m a |# « p *
g«n m W  W # 8 #p, w k e e ek  remmaky«# M |lnm«plpiki
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Fachowych porad udzielają sklepy elektrotechniczne

O 5 R. M
AKTIENGESELLSCHAFT

W e e ,  Odtep B  Wereheey BaWwW. *

Z G U B IO N O
k s ią że cz k ę  U bezp .

Z G U B IO N O
b a  28 m a ła  mty- 

ak i b r ą z o n y  p a n ­
to fe l p raw ej n o g i. 
Z w rócić  za w y n a ­
g r o d z en iem  W a­
s z y n g to n a  22, m . 5

Z G U B IO N O  
le g ity m a c ję  U bez 
p ie c z a ln i 'S p o le  
e zn ej , d ow ód  o so ­
b is ty  'S te fa n  D ą  
bek , k a r tę  żyw n o  
Mow# ..Wari#'' 
H e le n s  S z c za w in -

f ö ä S
m g a w o K o s t e

m w  a * « ?  
W w w m , « l # W # « m l 4

ZG U B IO N O
le g ity m a c ję  U b ez  
p ie c z a ln i S p o łe c z ­
nej W e rsz a ło w sk i  
J ó z e f .  2260

ZG U B IO N O
le g it y m a c ję  bez  
r o b o c la  n a  n a z ­
w isk o  P a la c z  W ła  
d y s ła w . 22S4

ZG U B IO N O
d ow ód  o so b is ty  
n a  n a z w isk o  Szo- 
tok  C zesław .

ZG U B IO N O
d ow ód o so b is ty '  
o s  n a z w isk o  K ie -  
m a d sk a  K rysty -

  oszczędności na czasie
przy sporządzaniu lis ty  płac da ją  

T m b # 0 #  p o t r ą c e ń  
od pracownika i pracodawcy 

w oprać. Cz. Plołrkowłcza, wyd. czwarte. 
W tabelach umieszczone są m. in. rubryki: 
„Razem potrącenia od pracown, :a“ i ..D o  
wypłaty“. Cena zł 5,—, z rżeć. zl 7,~- 

Po...-eh. Nr. 2088.
Sprzedaż: W arszawa, Marszałkowska 49-23, 
teł. 838-66 oraz we wszystk. księgarniach-

k l e k y  ; * * w W ę W # M a

pamięta, że o^oazeak 
praynoel dnie korzykl
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